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DLA UTRZYMANIA POMOCY BEZROBOTNYM, PODWYŻKA
CZYCH O 2 PROCENT.

SKŁADEK PRACOWNI-!

Warszawa 28. 7. (Telef. wł.). Na wczoraj- 
szem posiedzeniu tymczasowej komisji zarzą­
dzającej Zakładu Ubezpieczeń Pracowników 
Unaysiiawydh w Warszawie, debatowano nad 
sprawą zupełnego wyczerpania funduszu ubez­
pieczenia pracowników umysłowych na wypa­
dek bezrobocia. W zakładzie warszawskim 
ZUPU w ypłata miesięczna dla bezrobotnycih 
pracowników umysłowych wynoei około 2 
miljonów złotych, wypływy zaś nie przekraczają 
600 tysięcy złotych. Dokładne obliczenia wska 
żują, że we wszystkich zakładach ubezpieczeń 
ZUPU tegoroczne przypisy w dziale ubezpie­
czeń od bezrobocia wyniosą około 27 miljo- 
nów złotych.

Wobec tej sytuacji wystąpiono, z żądaniem, 
by skarb państwa uskutecznił niezbędne do­
płaty na rzecz wyczerpanego funduszu, dy­
skusję jednak w tej sprawie przerwano, wobec 
oświadczenia przedstawiciela rządu, że skarb 
absolutnie żadnych funduszów na ten cel prze­
znaczyć nie może, a to z uwagi na trudności 
finansowe, z jakiemi zmuszony jest walczyć.

D£ugą dyskusję wywołała kwestja zacią­
gnięcia pożyczki z funduszu emerytalnego 
ZUPU na akcję zasiłkową dla bezrobotnych. 
Z wyjaśnień, jakie w tej sprawie złożył zarząd 
zakładu, okazało się, iż pożyczanie z funduszu 
emerytalnego, które już zresztą zapoczątkowa­
no, jest nadal niemożliwe, gdyż w bardzo krót­
kim czasie dług doszedłby do takiej wysokości, 
że nie możnaby zwrócić pożyczonej sumy na­
wet w przeciągu kilkunastu lat, a zagrożoneby 
zostały renty emerytalne.

Przedstawiciele pracowników zgłotsili wo­
bec tej sytuacji wniosek o podwyższenie wkła­
dek na rzecz ubezpieczenia od bezrobocia. 
Wniosek ten upadł większością głosów. Przed 
przystąpieniem do głosowania przedstawiciel 
rządu oświadczył, że jakikolwiek wniosek, na­
kładający nowe ciężary finansowe, nie będzie 
przez rząd zatwierdzony.

Zkolei przedstaw iciel pracowników zgło­
sił ze swej strony wniosek o obniżenie świad-* 
czeó na rzecz bezrobotnych mniejwięcej o 25 
procent, o ile tego zajdzie potrzeba.. Wniosek 
ten upadł również większością głosów.

Wówczas ze strony przedstawicieli praco* 
wników wysunięto wniosek kompromisowy, 
zmierzający do uratowania samej zasady ubez­
pieczenia, domagający się podwyższenia na 
okres przejściowy, tylko tej części składki, 
którą opłacają pracownicy, w granicach do 
i  procent Wniosek domaga się dalej, by na 
okres przejściowy były pobierane 5% opłaty 
kryzysowe od tych pracowników którzy otrzy* 
mują zapomogi a więc np. pracownikowi pobie 
rającemu 200 zł. miesięcznie potrącana będzie 
w okresie przejściowym kwota 10 zł.

Kompromisowy ten wniosek został uchwa­
lony i będzie przedłożony władzom do zafcwier* 
dzenia.

Wstrzymanie pomocy częściowo 
zatrudnionym.

Warszawa,, 28. 7. (Telef. wł.) Komisja aft* 
ministracyjna zarządu głównego Funduszu Bez­
robocia, która obradowała w dniu dzisiejszym, 
rozpatrzyła sprawę kontynuowania akcji zaatt* 
kowej dla robotników częściowo zatrudnionych, 
na tle obecnej sytuacji finansowej Funduszu 
bezrobocia.

W obradach dzisiejszych Komisja, z uwag! 
na brali środków finansowych postanowiła nie 
prowadzić dalej akcji zasiłkowej. Robotnicy 
częściowo zatrudnieni, nie otrzymają zatem już 
w sierpniu, wypłacanych im dotychczas dopłat 
wyrównawczych.

Decyzja ta dotknie około 2—3.000 robotni­
ków, którzy pracując po 1—3 dni w tygodniu 
uzyskiwali zbyt szczupły dochód z  zarobków; 
by móc się utrzymać wraz z rodzinami.

W arszawa. (PAT). Na podstaw ie rozpo­
rządzenia Rady m inistrów m inister kom uni­
kacji upoważniony został do przeniesienia 
gdańskiej dyrekcji kolejowej do Torunia. Dy­
rekcja kolejowa będzie m iała w Toruniu do 
iyspozycji nowy gmach, nabyty przez m ini­
sterstwo kom unikacji od m agistratu toruń­
skiego, w którym to gma-ffu m iał pomieszczę 
ii© pom orski urząd wojewódzki. W nowym 
? mach u znajdą pomieszczenie główne biura  
iyrekcji z432 pracownikam i, zaś urzędy po* 
mocnicze dyrekcji ulokow ane będą w Byd­

goszczy w  własnym gmachu podyrekcyjnym, 
który pozostał z czasów niemieckich.

Dzięki przeniesieniu dyrekcji gdańskiej 
na obszar Polski, zarząd kolei zaoszczędzi na 
różnicy uposażeń pracowników kwotę —
2.880.000 zł. Koszty związane z p rzeniesie­
niem dyrekcji wyniosą w pierwszym roku
2.158.000 zł., a więc zostaną pokryte już w 
przeciągu jednego roku z oszczędności uzyska 
nych na różnicy uposażeń. W następnych la­
tach oszczędneśei wynosić będą ogółem 2 mi- 
ljony zł.

Wpół
Pewnego rodzaju sensacją polityczną 

są dwa artykuły b. ministra skarbu, p. I. 
Matuszewskiego, zamieszczone w tych 
dniach na łamach urzędowej „Gazety Pol- 
skiej“. W artykułach tych, z których jeden 
nosi tytuł „Gospodarka planowa“, a drugi 
„Mesjanizm gospodarczy*4, rozprawia się 
p. Matuszewski z publicystami z obozu sa­
nacyjnego, zabierającymi głos w sprawie 
sytuacji gospodarczej w miesięczniku 
„Drojgi** i w tygodniku „Przełom**. Acz­
kolwiek, ze względu na przynależność do 
jednego obozu politycznego, traktuje p. 
Matuszewski tych publicystów z dużą wy­
rozumiałością, a niekiedy poprostu aż 
z żenującą dla nich dobrotliwością, to jed­
nak trzeba przyznać, że artykuły b. mini­
stra skarbu są dla nich druzgocące. Jak 
profesor ex catedra tłomaczy im p. Matu­
szewski, co to jest „gospodarka planowa** 
i czy są jakiekolwiek dane ku temu, aby 
ten system gospodarczy, zapożyczony od 
wschodniego sąsiada, mógłby być w Pol­
sce zrealizowany. Stopniowo, punkt po 
punkcie wyjaśnia p. Matuszewski, na czem 
polega „gospodarka planowa** i jakie są 
jej główne elementy: monopol środków
produkcji, monopol wymiany i monopol 
kapitalizacji. Kto jest szczerym i konsek­
wentnym zwolennikiem „gospodarki pla- 
nowej“ — pisze b. minister skarbu rzą­
dów sanacyjnych — musi być zwolenni­
kiem upaństwowienia wytwórczości, upań­
stwowienia wymiany i upaństwowienia ka 
pitału. Musi być zatem zwolennikiem przy* 
musu, jako ultima ratio ludzkich czynności 
gospodarczych.

Co najbardziej irytuje p. Matuszewskie­
go w „żonglowaniu** — jak się wyraża — 
hasłem „gospodarki planowej**, to „ogól­
nikowość, mętność i niedokładność. Mówi 
się A i, broń Boże, nie mówi się B. Mówi 
się „gospodarka planowa**, a jednocześnie 
mówi się „własność prywatna**, kiedy te 
rzeczy nie dadzą się pogodzić. Podobnie, 
jak nie daje się pogodzić istnienie równo­
legle „gospodarki planowej** i swobody ka 
pitalizacji, która jest równoznaczna ze 
swobodą inwestycji, a więc jest sprzeczna 
z „jednolitym** planem . . .

Czyni trafne spostrzeżenie p. Matu­
szewski, że w artykułach o „gospodarce 
planowej** o tern wszystkiem nie mówi się, 
albo mówi się niewyraźnie, ciemno, „ope­
rując takiemi pseudopojęciami, jak „świat 
pracy**, „samorząd gospodarczy**, „z żywy­
mi trzeba naprzód iść“, — co w rezultacie 
nie oznacza nic, oprócz tego, że zwolennicy 
^gospodarki planowej** sami nie wiedzą, 
czego są zwolennikami**.

W dalszym ciągu swych interesujących 
wywodów deklaruje się p. Matuszewski, 
jako zwolennik interwencjonizmu państwo­
wego i zaprasza publicystów, piszących 
w „Drogach** i „Przełomie** do dyskusji 
nad kierunkiem, zakresem i formą tego 
interwencjonizmu. „Wtedy nie będą uda­
wali, że wiedzą .coś więcej, niż wiedzą,' że 
przemyśleli jakąś rzecz, której nie prze­
myśleli".

Koncepcję „gospodarki planowej", uza­
sadnianej koniecznością uniezależnienia 
procesów gospodarczych w Polsce od prze 
hiegu procesów światowych oraz dążeniem 
do ożywienia gospodarki i podniesienia 
wytwórczości, określa p. Matuszewski mia

drogi!
nem „mesjanizmu gospodarczego**, prze­
ciwko któremu występuje bardzo energicz 
nie. Realizacja tej koncepcji doprowadzi­
łaby Polskę do izolacji, która jest uwarun­
kowana samowystarczalnością. P. Matu­
szewski rozprawia się z twierdzeniem, ja­
koby Polska tę samowystarczalność posia­
dała. Szeroko i wymownie uzasadnia, że 
jest zupełnie inaczej i że samowystarczal­
ność biologiczna, którą, być może, Polska 
posiada, niema nic wspólnego z samowy­
starczalnością rozwojową. Wszelkie roz­
ważania na ten temat nazywa p. Matuszew 
ski marzeniami. „Jeżeli komu tego rodza­
ju huśtawka umysłowa sprawia przyjem­
ność — niech jej używa. Niech jednak wie, 
że się buja“.

Poświęciwszy jeszcze nieco miejsca 
krytyce innych argumentów, wysuwanych 
przez zwolenników „gospodarki plano- 
wej“, i określiwszy je, jako powierzchow­
ne, przychodzi b. minister skarbu wresz­
cie do wniosku, że „na żaden mesjanizm 
gospodarczy nas nie stać**. I uzasadnia 
swój słuszny punkt widzenia w ten spo­
sób:

„W reszcie pam iętać trzeba zawsze, że 
w szelkie konstrukcje myślowe m ają mieć 
zastosowanie do konkretnej Polski istnie­
jącej w danych, konkretnych, takich a  n ie 
innych warunkach. Jakże w yglądają te 
konkretne w arunki? W yglądają tak, że 
Polska n ie jest krajem , k tóry mógłby się 
wyizolować od reszty św iata i n ie  jest 
jeszcze krajem , który mógłby innym n a ­
rzucać swój sposób życia i pracy. Polska 
musi tedy współżyć z innym i, a  współży­
jąc robić to samo co inni. Można to sam o 

' robić lepiej, robić spraw iedliw iej. A le w 
dziedzinie gospodarczej Polska nie jest 
dość potężna, aby daw ać św iatu w prakty­
ce jakiekolw iek now e rozwiązania. Pol­
skę nietylko n ie  stać na eksperym enty, 
ale, co gorzej, eksperym enty gospodarcze 
Polski nikogoby nic n ie  obeszły i nic nie 
nauczyły. Może za lat pięćdziesiąt będzie 
inaczej. Ale dziś jest tak właśnie. I kto 
nie chce chować głowy w piasek, niusi 
to widzieć**.
Można być pewnym, że powyższe zapa­

trywania b. ministra skarbu rządów sana­
cyjnych podzieli ogromna większość spo­
łeczeństwa. Można nawet powiedzieć, że 
znajdą one większe uznanie wśród opozy­
cji, niż w obozie sanacyjnym, gdzie wła­
śnie rodzą się pomysły różnych ekspery­
mentów gospodarczych. Opozycja jednak 
stawia tę kwestję jeszcze szerzej. Jest ona 
przeciwna nie tylko eksperymentom go­
spodarczym, ale i politycznym. Wychodzi 
z tego założenia, że eksperymenty polity­
czne w Polsce, które zaczęły się w maju 
r. 1926 i trwają po dziś dzień, są źródłem 
eksperymentów gospodarczych. P. Matu­
szewski pominął ten istotny szczegół i dla­
tego ma się wrażenie, że zatrzymał się 
w pół drogi. . .  A. D.

HOTEL „STAMARA* NA LICYTACJI. 
Zakopane, (PAT.) W dalszym ciągu sensa­

cyjnego bankructwa P. Marji Budziszewskiej
z Zakopanego wydział wierzycieli konkurso­
wych uchwalił popularny w całej Polsce a s ta ­
nowiący jej własność hotel „Stamara”, sprze­
dać na rzecz masy konkursowej z wolnej ręki.
Pisemna zgłoszenia, przyjmuje zarząd masy k n 
kursowej, adwokat Kłodkiewicz w Nowym Tar

 _

Król Karol pogodził się z Mantu.
W iedeń. (PAT). D zienniki w iedeńskie 

donoszą z Bukaresztu, że Maniu zaproszony 
został wczoraj na obiad przez króla. Po obie- 
dzie odbyła się dłuższa rozmowa między k ró ­
lem a Maniu. Spotkaniu temu przypisują w 
kolach politycznych decydujące znaczenie i 
przypuszczają, że nasłąpiło zupełne pogodze­
nie się między królem  a Maniu. Słychać rów­
nież, że' król wezwał Maniu, aby ten podjął 
się misji utworzenia nowego gabinetu. Ze 
strony stronnictwo narodowych za ran i stów 
czynione są wysiłki, aby skłonić Maniu do 
objęcia steru rządu.

Sprawa Grenlandji przed trybunałem 
haskim.

Haga, 28 liipca. Przed Międzynarodowym 
Trybunałem  Sprawiedliwości rozpoczęła się 
dziś rozprawa w spraw ie zatargu duńsko-nor 
weskiego o Grenlandję. Postępow anie wszczę 
te zostało na wniosek rządu norweskiego, 
który domaga się, aby Trybunał wydał tym­
czasowe zarządzenie, zakazujące D anji podej­
mowania jakichkolwiek kroków przeciw' oby­
watelom norweskim  w' G renlandji południo­
wo-wschodniej.
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0 czern  pasza in n l? „
Olbrzymie pensje dyrektorów śląskich.

„K ur. Ś ląsk i4' dom aga się surow ych wy­
s tą p ie ń  p rzec iw ko  ś ląsk im  dy rek to ro m  ko 
paM  i h u t, k tórzy  p o b ie ra ją  ogrom ne, w y­
g ó row ane  p en sje  a m im o to dz ia ła ją  na 
szkodę  tego  p rzem ysłu .

„Przypom nim y 1u te krecie tysięcy zło­
tych, jak ie  otrzymał dyrektor z hu­
ty „Pokój** za doprow adzenie tej huty cło 
takiego „rozkw itu”, żc musiała ogłosić aż 
upadłość. Dziś możemy podać, żc dyr. 
Haase, ustąpiwszy z koncernu ..Wspólnoty 
in teresów ”, otrzymał 30 tysieey dolarów 
(około 270.000 złotych) .jednorazowego od­
szkodowania i 2.7000 franków szw ajcar­
skich m iesięcznej emerytury aż do końca 
swego życia44.

W  tym sam ym  czasie zw alnia się ty­
s iące  ro bo tn ików . Łatw o obliczyć, żc za­
m iast jed n eg o  tak iego  d y re k to ra  m ożnaby 
tym sam ym  kosztem  za trudn ić  k ilk u se t 
ludzi.

G dybyż to p rzynajim fte j ci d y re k to ro ­
w ie n ap raw d ę  dba li o rozw ój naszego  p r /e  
m yslu! „K ur. Śląski** tw ierdzi, żc n ie  i p o ­
d a je  ta k ie  p rzy k ład y :

„W spólnota Interesów , należąca do 
m iędzynarodowego kartelu  rur, miata 
otrzymać w  roku 19:51 według ustalonego 
klucza jeszcze zamówień na 10.000 tonu 
Zamówień tych nie wykonał nasz prze 
mysi, bo odstąpił je przemysłowi niemiec 
kiem u, a mianowicie firm ie Tłóliren-Ver 
band  G. m. b. II, w Dusseldorfie po cenie 
60 Ir. szw. za tonnp. Koncern „Wspólnoty 
Interesów*4 otrzymał za to odstąpienie za­
m ów ienia Niemcom 600 tys. frank, szwdjc 

Tak przemysł okrada robotników i pań 
stwo".
P o stęp o w an ie  ta k ie  n ie  da sio w praw ­

dzie  podc iągnąć  pod sąd  doraźny , jak  tego 
s ię  dom aga „K ur. Śląski**, a le  pew uem  
je s t, że fak ty  ta k ie  w p rzyszłe j, n ie san a- 
cy jn e j P o lsce  n ie  b ęd ą  m ożliw e.

W y d an o  d e k re t  o  n ad m ie rn y ch  p e n ­
sjach . Oczywiście n ic  do tąd  n ie  w iadom o, 
by  choć jed n em u  człow iekow i n a  mocy te­
go d e k re tu  o d e b ra n o  o lb rzym ie  zaro b k i. 
A le  też  te n  d e k re t  p o d obno  u m y śln ie  ta k  
zo s ta ł op racow any , by  „b ied n y m  d y re k to ­
ro m ” szkody n ie  w yrządził, a za. to w yw ołał 
w  społeczeństw ue w rażen ie , że coś się  ro ­
bi. R zad  m ógł je d n a k  n iew ątp liw ie  zm niej­
szyć k o lo sa ln e  p ła c e  n iek tó ry ch  osób. w 
p rz e d s ię b io rs tw a ch  państw ow ych. Czy to 
z ro b io n o ?  Czy zaoszczędzono coś kosztem  
san a to ró w , zasiadających  w rad ach  n ad zó r 
czych różnych  p rz e d s ię b io rs tw  ślą sk ich
1 nieślaskich?

Tego samego dnia

Echa paktu polsko-sowieckiego.
„D zien n ik  Wileński** p rzypom ina  k il­

k a  fak tów  z h is to r ji  ro k o w ań  o p a k t po l­
sko-sow ieck i. P a k t  m iał być p o d p isan y  
w raz  z Ł otw ą i R nm unją , tym czasem  Ł o­
tw a  n ie  c z ek a ła  n a  n as , a na  R um un ję  n ie  
czek a ła  P o lsk a .

„Zapew niano także ze sfer zbliżonych 
do rządu, że pakt podpisany zostanie w 
W arszawie. Potem, półgębkiem godzono 
się  na  jakieś m iasto neutralne, np. Rygę. 
Ostatecznie, jak  widać z wczorajszej depe- 
szy, pakt podpisany został —- w Moskwie.

W praw dzie są to tylko drobiazgi, któ­
re  jednak nie podnoszą naszego prestiżu”.
 ̂S anacy jne  p ism a  w arszaw sk ie  o d p ie­

r a ją  p rzy p u szczen ia  p ism  n iem ieck ich , ja ­
k o b y  p o d p isan ie  p a k tu  było w b rew  życze­
n iom  F ra n c ji i w yn ik ło  z ro zczarow an ia , 
jak iem  skończyły  się  zab ieg i o pożyczkę.

Skutki ,„reformy'* szkolnictwa.
W ileń sk ie  „Słowo** n ie  je s t zachw yco­

n e  now ą re fo rm a  szkoln ictw a, a w szcze­
gólności znoszeniem  niższych k las  g im na­
zjalnych. W sk azu je  ono. żc w szkołach śre  
dn ich  m iasta  W iln a  na  1 nauczyciela  p rzy ­
p a d a  12 uczniów , a w szkołach pow szech­
nych  — 51. N auczyciele szkól pow sze­
chnych  są w ięc p rzeciążen i p racą , a przy- 
tem  w ogóle szko ła  pow szechna n ie  może 
dać dziecku  tak ie j op iek i, iak ie i p o trze ­
buje. Jed y n em  w yjściem  iest, zdaniem  
„S łow a” , „ a iy s to k ra ty z ac ja ” szkól pow sze­
chnych.

..Przypuszczać należy, iż zaczną powsta 
wać prywatne szkoły powszechne, gwa­
rantujące nauczycielowi norm alne w arun­
ki pracy j zapewniające dziecino troskli­
wą opiekę”.
..S łow o” kończy tw ierd zen ie , że n a le ­

żałoby p o p ie rać  in icjatyw ę tw orzenia  do­
brych pryw atnych  szkól pow szechnych.

Nic spodziewaliśmy się, mimo wszystko, żc 
życic lak prędko potwierdzi słuszność nas/ago 
kryty>7.nego poglądu na znaczeni ■ paktu o nie­

agresji. zawartcco w d. 25 h. m. miedzy Polską 
a Sowietami.’

bodaj lego Samego dnia. kiedy p. p. Pat k  
i Kmstinskij kładli .swój podpis pod aktem, 
który rzekomo miał rozpocząć „nową. ero" nie 
tylko w stosunkach polsko-sowieckich, ale ró­
wnież w życiu wschodniej Łuropy. ukazała sic 
w Rydze — jak donosi ..Ilustrowany Kurjer 
Codzienny*’ - -  w spólna odezwa partyj komuni­
stycznych Polski i Rmmmji, występująca, naj­
pierw przeciwko sojuszowi polsko-rumuńskie­
mu, a następnie przeciwko dopi-ro co podpi-' 
sanem u paktowi o nieagresji.

Według komunistów polskich i rumuńskich, 
sojusz polsko-rumuński — to sojusz dwuch ar- 
niij i m p er ja list y oz n y eh, utworzony celem napa­
du na Sowiety i utrzymania w swein ręku zra­
bowanych ziem...

Tyle o sojuszu, a teraz o pakcie, który ta­
ki zachwyt wzbudza u redaktorów „Czasu'-. 
Odezwa stwierdza, że pakty o nieagresji z So­
wietami są fikcją, ponieważ podpisy obli rzą­
dów imperjalistycznych nie są w'arte ani gro­
sza. Japonja podpisała z Chinami pakt Ligi 
Narodów' i pakt Ket toga, a jednak napadła na 
Chiny. Również pakt, o nieagresji z Sowietami 
nie przeszkodzi Polsce i Rumunji w każdej 
chwili wtargnąć na ferytorjum sowieckie. O- 
dezwa kończy się obelgami pod adresem władz 
polskich i rumuńskich i nawołuje komunistów 
w obu krajach do masowych demonstracyj i 
strajków' politycznych w d. 1 sierpnia r. b., t .  .j. 
w' „międzynarodowym dniu przeciwwojennym*’.

•  • •

Przypuszczaó należy, że nawet, najbardziej 
fanatyczni zwolennicy polsko-sowieckiego pa­
ktu o nieagresji nij spodziewali się takiego... 
piorunującego efektu. Bo chyba zgodzą się z 
tern, że part je komunistyczne Polski i Rumu- 
nji nie mogły wydać lakicj odezwy bez wiedzy 
i zezwolenia Kominternu, którego .siedziba 
znajduje .się w Moskwie i którego wydział 
wykonawczy, t. zw. „pulifbiuro? (biuro polity­
czne) rządzi faktycznie Rosją. Dyktator Ro­
sji, Stalin, jest g moralnym sekretarzem ,;po- 
litbiura” i tein się tłoniaezy jego decydujący 
wpływ w życiu państwowem Rosji.

Każdy przyzna, żc sytuacja powstała bar­
dzo paradoksalna; rząd sowiecki, będący eks­
pozyturą kominternu, podpisuje pakt o nieagr.' 
sji z Polską, a dwie partje komunistyczne, 
wchodzące w skład trzeciej międzynarodówki i 
ślepo wykouywujące rozkazy, otrzymywane z 
Moskwy, występują jakwajos trzej przeciwko 
paktowi i przeciwko państw'om, z których je­
dno podpisało pakt, a drugie, podobno, zamie­
rza to uczynić.

Co za niesłychana naiwność polityczna, a- 
by w tych warunkach entuzjazmować się pak­
tem !

T jeszcze jedno. Pisma sanacyjne, a przy­
najmniej niektóre z nich, starały się wmówić 
w opinję, że bezpośredniem następstwem pod­
pisanego paktu będzie zawarcie traktatu  han 
dl owego między ‘Połską i Sowietami. Zdaje się, 
że i pod tym względ-sni .spotka je rozczarowa­
nie. Zwykle dobrzo poinformowany łódzki 
„Głos Poranny” zapewnia, że wszelkie pogło­
sk i na ton temat są bezpodstawne. A.

nie doraźnem. Tu już sobie _ ustawodawcy 
„użyli”. Wprawdzie od jakiegoś czasu mamy 
„stan wyjątkowy’1, ho prawa i swobodyuoby- 
watclskio „są w tymczasowej -dzierżawie u 

be-be”, aJe niesłychaną-i wprost potworną .rzp- 
czą jest stanowić, że przestępstw'a natury po­
litycznej mogą być sądzone doraźnie. A 't& k 
to wynika z przepisów. To co powinno być 
wyjątkiem, sądownictwo doraźne, uczyniono 

zasadą, wymieniono-, olbrzymią listę prze­
stępstw jako takich, które mogą być sądzone 
doraźnie .— zobaczymy teraz przed i - ? 1*1 
września 1932 roku, jakie to  przestępstwa w 
rzeczywistości zostaną poddane ęoąrą sądow­
nictwu. Ale i tu winien zabrać głos Sejm j  żą- 
dać zmiany tych przepisów. ęgr?-

Te trzy wyżej przytoczone błędy, są .wadami 
kardynalncini nowego kodeksu, wadami które 
bezwzględnie muszą być usunięte.

Kodeks karny 1932 r.
I. Dzień 15-go lipca bież. roku — ogłosze­

nia rozporządzeń Prezydenta Rzeczypospoli­
tej za w ie ją cy g h  kodekg karny* ,rpra^of‘ 1  wy 
kroczenjacjł (tak jakgdyby kj ,ae“

Przy zmianie adresu orosimy 
PT, Prenumeratorów o la^^awe 
podanie dotychczaso vt ego ad­
resu.

„prawem”) oraz przepisy Wprowadzające 
cza wielki krók naprzód w dziedzinie ujedno- 
śtajnieuia ustawodawstwa. Z  dniem 1 września 
1932 roku bowiem, sądy stosować będą — z 
małemi wyjątkami — na obszarze Państw a Pol 
skiego jednolite prawo karne, tak  co do prze­
stępstw popełnionych po dniu 1 września 1932, 
jak  i do popełnionych wcześniej, o ile ustawa 
■nowa jest „względniejszą dla sprawcy”. Roz­
strzygnie zaś o tej ostatniej okoliczności po­
równanie dawnych i nowych przepisów.

Jakkolwiek ogłoszenie —  zwłaszcza kodeksu, 
karnego, było pożądane, gdyż wobec ujedno­
stajnienia procesu karnego (co nastąpiło jak 
wiadomo z dniem 1 lipca 1929) prawie całe pra 
wo karne jest jednolicie unormowane na obsza­
rze Państwa Polskiego, to nie wynika stąd, 
jakoby można się było zgodzić bez zastrzeżeń, 
ze wszystkiemi przepisami nowego kodeksu 

przepisów wprowadzających.
Trudno przytoczyć wszystko, bo niepodob­

na mimo przygotowania się -przez studja pro­
jektów, „wyzuać się w nowym m aterjale” ; 
praktyka znajdzie dalsze wątpliwości, które 
pisma zawodowe niewąpliwie będą rozstrząsać, 
jednak bijące w oczy niewłaściwości, trzeba 
przytoczyć.

I tak: data wprowadzenia w życie: 1-go 
września 1932 r, jest bezwątpienia za wczesną. 
Być może, genjalnym ustawodawcom minister­
ialnym — którzy kodeksu nie będą stosowali 
w praktyce, tak* krótki okres wystarczy do 
poznania zasad kodeksu, ale przeciętny ogół 
sędziów, nieobdarzony tak wybitnemi zdol­
nościami, jak pracownicy ministerstw, stanie 
przed zadaniem ciężkiem. bo prócz nawału za­
jęć przybędzie jeszcze *t/udjowanie nowych 
norm prawnych. Sześć tygodni- —  . to .za 
mai o.

Drugie zasadnicze zastrzeżenie trzeba uczy­
nić Co do bezkarności przerwania ciąży. We­
dług art. 233 k. k. .mierna przestępstwa”, jeżeli 
■plótł usuwa lekarz, a zabieg byt albo koniecz­
ny ze względu na ..zdrowie kobiety” albo cią­
ża była wynikiem czynu nierządnego karalne­
go' Pzgwalemiie).

Jeżeli wogóle mówić się ma o przerwaniu 
ciąży o bezwględnie — mimo agitacji wybit­
nych literatów, nie powinien był się znaleźć 
przepis tego rodzaju w kodeksie. To jest roz­
grzeszenie z góry upoważnienie mogące dać 
powód do wielu nadużyć. Jeżeli, przerwanie 
ciąży miało być tolerowane, to od wypadku 
do wypadku należało sprawę poddać zbada­
niu przez sąd, a .n ie  z góry stanowić, że „nie­
ma przestępstwa”. Dalej w jaki sposób lekarz 
ma dojść do przekonania, że ciąża powstała 
skutkiem tego. że na osobie ciężarnej dopusz­
czono się gwałtu: jakiemi danemi ma się po­
sługiwać lekarz?

Czy nie ja&t to pole do nadużyć? A co się 
stanie jeśli lekarz przerwie ciążę, a  następnie 

j k  gp w błąd wprowadzono) ;ż c iąża 
tir&ó pów^ŚvII8? wskuiek pihwgtępstwa popełnio­
nego -na kobiecie? Kto będzie odpowiadał w 
takim przypadku?

PodobDy przepis wprowadzono w Niem­
czech .po wypadkach wojennych r. 1914, kiedy 
wojska rosyjskie przez pewien-czas gościły nat 
terenach państwa niemieckiego. Przepis ten 
uchylono następnie, bo okazało sir, że wojska 
rosyjskie opuściły zajęte tereny z, -końcem ro­
ku 1914, a kobiety zgłaszały się jeszcze w ro­
ku 1918 w celu przerwania ciąży jako z g w a ł ­
cone... A- zresztą powiedzmy otwarcie: każdy 
zawód m a jednostki zacne, i każdy ma jed­
nostki goniące za zarobkiem za wszelką cenę. 
Zachodzi obawa, że po 1-ym września 1932 r. 
ma6y lekarzy poświęcą się nowej gałęzi wie­
dzy: „przerywaniu ciąży”.

Sejm winien korzystając z praw przysługu­
jących mu na zasadzie art.: 44 Konstytucji 
przepis art. 233 k. k. uchylić.

Jest w przepisach wprowadzających art. 20 
niezgodny z art. 83 Konstytucji. Tyczy się to 
sądów przysięgłych, mających orzekać o prze­
stępstwach politycznych [ zbrodniach zagrożo­
nych cięższemi karami.

Gdy w roku 1929 wprowadzono w życie 
kodeks postępowania karnego zastrzeżono 
wówczas, że w Małopolsce będą urzędować 
sądy przysięgłych, oraz, że w re-szch Fańitw; 
wejdą w życie sądy przysięgłych po wydaniu 
ustawy, określającej pewiue przestępstwa za* 
polityczne. Ustawy takiej nie wydano odrębnie. 
Atoli art. 20 przepisów wprowadzających ko­
deks karny wymienia szczegółowo, które to 
przestępstwa są uważane za polityczne i dla 

“Małopolski utrzymano nadal sądy przysięg­
łych. Natomiast resztę obszaru Państwa, mimo, 
że już ustalono przestępstwa polityczne po­
minięto milczeniem. Z jakich powodów to 
uczyniono, trudno wiedzieć; minteterjalni usta­
wodawcy nigdy bowiem nio ogłaszają uzasad­
nień do swych pociągnięć — ale widocznie, że 
chodzi, tu też o dalszy ciąg procesji „brzeskie­
go”, który w razie uchylenia wyroku I instan­
cji musi się znaleźć przed sądem przysięgłych. 
Jeżeli był czas zbyt krótki do przygotowania 
list przysięgłych (czyni się to  w terminie od 
1-go września) to winien był ustawodawca bvć 
na tyle konsekwentnym, by napisał: Przepisy 
prawa o ustroju sądów dotyczące przysięgłych 
wchodzą wreszcie na obszarze Państwa w ży­
cie i, dniem 1 stycznia 1933. Niewprowadzenie 
sądów przysięgłych mimo oznaczenia jakie to 
przestępstwa są natury politycznej jest pogwał­
ceniem Konstytucji, które powinno mieć dla 
winnych tego poważne konsekwencje, Sejm zaś 
winien odpowiednio zmienić art. 20 przepisów 
wprowadzających.

Gen. Schłeicher o „przebudowie 
Reichswshry. ;.IR

| :.-r;„T di'" .
Mińister ReidisW ehry, geiie.rął .Sctileieł101 

wygłosił 26 bni. przed mikrofonem mowę po­
lemiczną. Nie jest on kandydatem  do Reichs- 
tagu, nie chce się — jak twierdził — m ies ić  
do polityki wewnętrznej, a jednak w ygląd 
przem ówienie na temat różnych zagadpjcfi 
wewnętrznej i zagranicznej polityki Nieilńrc> 
Dla nas w ażn ie jsze  są naturalnie te drU ^e-

Otóż gen. Schłeicher zapowiedział, ze 
Niemcy muszą osiągnąć pewien stopień bez­
pieczeństwa. Dwie są do lego drogi: albo r°z’ 
brojenie sąsiadów Niemiec i -zrównanie *ch 
pod względem m ilitarnym  z Niemcami, albo 
też przebudowa Reicliswehry. W pierwszą 
możliwość gen. Schłeicher n e wierzy; <IotycK 
czasowy przebieg konferencji rozbrojeniowej 
wskazuje, że będzie ona bezowocna. Pazosfei* 
je druga możliwość: przebudować i tas 
ganizować Reichswelirę, by daw ała .przytt^i* 
mniej pew ną gwarancję bezpieczeństwa.

O co gen. Schleicberowi chodzi? Reicbs* 
w ehra ma powszechnie opinję armji najlep­
szej w świecie. Praca gen. Soockta, Hey©^° 
G roenera budziła w kolach fachowców’ zagra­
nicznych niekłam any podziw. - Sądzono^ 4*  
trudnoby lepiej wyćwiczyć te slxj tysięcy żoł­
nierzy,. trudnoby stworzyć wspanialszą kadr? 
przyszłej mil jo no We] arm ji, niż to zrobiono 
w' Niemczech. A dedtnck g&n. Schłeicher j ^ ł  
niezadowolony. Jeśli nio..marzy o. powiększ^ 
liiu Rcichsweluy do cyfry 150.000 Jub 200.000 
ludzi, to chybą,zam ierzą Nyprówąd/ić.^oboWną 
zek powszechnej służby w ojskowej, ")yprowa ' 
dzić zakazane narzędzia w alk i‘ (ći^kka a W ” 
lerję, czołgi, lotnictwo) i ziiifenić rozstawia­
nie arm ji, by stała bliżej granic.

Mówiąc o „bezbronności” Niemiec pozwo­
lił sobie gen. Schłeicher na różne, złośliwości 
pod adresem  Francji. Zarzucił jej, ze ty!lvO 
ona jedna z daw nęj lyoaTicji anbl|V^ńne(|cl».i 
nie wierzy w nieprzydntność niemięcklćh’’óf- 
ganizacyj półwojskowych do wojny- Zawsty­
dza jącem jesf, . mówił geii Scldęićber, ^że 
Francja czerpie .swe argum enty przeważnie 
z Niemiec z tych kół, dla których do żwalćka* 
nia przeciw nika dobry jest każdy środ*ek, - ńie 
wyłączając zdrady stanu. Przypom niał’ też 
gen. Schłeicher oświadczenie Iraneuskiego 
posła LamoureuN‘a, który mówiąc o 's t in ie  
prac fortyfikacyjnych na pograniczu powie­
dział, że arm ja niem iecka musiałaby się za­
łamać na tym pierścieniu fortów i ‘ tw ierdz.

T e i inn© ukłucia wywołały oczywiście pe­
wne protesty we Francji. Ale Stosunkowo 
słabe. Po utw orzeniu rządu Papetfa* i obale­
n iu  rządu pruskiego wT dniu 20 lipca n ik t n ie  
byłby zaskoczony, gdyby gen. Schłeicher mó­
wił jeszcze szczerzej i jeszcze ostrzej posta­
wił spraw ę zbrojeń niemieckich. Francuskie 
p:*sma opozycyjne zrobiły kilka cierpkich 
uwag na tem at rozzuchwalenia, jak ie w Niem 
czech wywołuje polityka H erriota, ale w ięk­
szość, która stoi Hecriotem, z .pewnością 
nie zmieni swej polityki. Będzie tłumaczyć, 
że jeśli się n ie  będzie uwzględniać żądań Pa- 
pena i Schledchera, to będzie jeszcze gorzej, 
bo przyjdzie H itler, Zresztą za okoliczność 
łagodzącą uważa się to, że Niemcy sa w okre­
sie wyborów, a  podczas wyborów musi się  
dużo krytykować, dużo obiecywać i dużo żą­
dać.

Mowa gen. Sehleichera była przeznaczona 
niew ątpliw ie w pierwszym rzędzie d la rad io­
słuchaczy niemieckich. M inister uspokajał 
więc naród niem iecki, twierdząc, że jest prze­
ciwnikiem  dyktatury, że zawsze wałczył o psu 
ńięcie polityki z artmji i że dyktatura wojsko­
wa jest w Niemczech wykluczona. Poświęcił 
k ilka ciepłych słów organizacjom wojsko­
wym, Przyznał, że ich jest zbyt duże. T w ier­
dził jednak, że n ie  byłoby tej „inflacji” związ 
ków wojskowych, gdyby n ie  zniesienie obo­
wiązku służby wojskowej i bezrobocie. Nie 
wytłumaczył jednak gen. Schłeicher ,dlaczego 
to w innych państwach, ni ©mających powsze­
chnej służby wojskowej a  mających mil jony 
bezrobotnych, ci bezrobotni n ie  tworzą jed ­
nak J>ateljonów i komtpanij. Musteiby przy­
znać, że tradycje m ilitarne są w Niemczech

Jeszcze gorzej ma się rzecz z postępowa- szczególnie silne i trw a ta
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M a ziemiach Otzecz&titet
„Ministerstwo opieki społecznej".
W dzienniku Ustaw Nr. 64 ukazało się 

wczoraj rozporządzenie P. Prezydenta Rzpli- 
tej o wprowadzeniu nazwy „minister opieki 
społecznej4’ i „ministerstwo opieki społecznej’4. 
Na podstawie tego rozporządzenia nazwa „mi­
nister pracy i opieki społeczenej’4 zmienia się 
na nazwę „minister opieki społecznej4’, a na­
zwa „ministerstwo pracy i opieki społecznej4’— 
na nazwę „ministerstwo opieki społecznej4’.

Zmiany w policji lwowskiej.
W najbliższych dniach nastąpią, wielkie 

zmiany w policji województwa lwowskiego. Oto 
ma ustąpić ze swego stanowiska długoletni 
powiatowy komendant P. P. w Drohobyczu 
nadkomisarz Krupa, który zostanie oddany do

Z naszych uzdrowisk.
IWONICZ. Główny sezon w pełni, zjazd 

kuracjuszy zwiększył się w ostatnich dniach 
bardzo znacznie. Ceny zniżone. Pogoda bardzo 
słoneczna. Ponieważ publiczność ma na miej­
scu znaczne trudności z wynajmem mieszka­
nia za pośrednictwem niesumiennych pośredni­
ków, należy w sprawach mieszkaniowych zwra 
cać się bezpośrednio do Dyrekcji Zakładu, lub 
do Komisji Uzdrowiskowej.

KOSÓW. Wspaniale dopisująca pogoda i 
znacznie zniżone ceny ściągnęły w bieżącym se 
zonie liczne rzesze letników, których ilość w 
połowie lipca wynosi około 5000 osób. Coro­
cznie zwiększająca się ilość pensjonatów, jak 
również zrozumienie właścicieli małych miesz­
kań zapewniają wygodę letników. Ceny niskie. 
Koszt utrzymania jednej osoby w pensjonacie

dyspozycji Głównego Komendanta, a stanowi- przekracza 7 zł dziennie, a  w podmiejskich
środowiskach 5 zł. Mieszkania w domach pry­
watnych 50—100 zł. miesięcznie. Wszelkich 
informacji i Wyjaśnień udziela znakomicie zor­
ganizowane i bardzo dobrze funkcjonujące Biu­
ro Mieszkaniowe przy magistracie m. Kosowa. 
Poprawiająca się z roku na rok komunikacja 
autobusowa zapewnia udogodnienia dojazdowe, 
zwłaszcza, że władze miejscowe czynią "silne 
zabiegi u kompetentnych władz, by kosow- 
szczyzna, jako najłagodniejsze ze względu na 
klimat letnisko w Polsce, znalazło właściwą 
ocenę i zrozumienie u szukających prawdziwe­
go wypoczynku rzesz letników. Rozsiane po 
górach obozy letnie, kolonje szkolne i akade­
mickie zwiększają zastępy zdrowo i racjonal­
nie wychowywanej młodzieży.

KROŚCIENKO. Pogoda ustalona, a przej­
ściowe deszcze w ostatnich dniach nietylko nie

sko jego obejmie obecny powiatowy komen­
dant we Lwowie nadkomisarz Windak. Opróż­
nioną Powiatową Komendę we Lwowie obej­
mie obecny zastępca komendanta P. P. Lwów- 
miasto komisarz Kones. Ponadto przybędzie d> 
Lwowa z Krakowa komisarz Rachwał, który 
obejmie kierownictwo V. komisarjatu P. P. W 
związku z zawieszeniem w czynnościach służ­
bowych komendanta P. P. po w. leskiego kom. 
Sołtysa, tymczasowe kierownictwo powiatu 
objął komisarz Respond, zastępca powiatowego 
komendanta P. P. we Lwowie.

Dwia katastrofy iotnicze.
We wsi Młodojewo pod Koninem wskutek 

defektu motoru zapalił się samolot 2 p. lot., 
poczem spadł na ziemię i roztrzaskał się. Pilot 
sierżant Ślusarczyk oraz obserwator porucznik 
Aleksander Kir/rowski ponieśli śmierć na miej­
scu.

Druga katastrofa wydarzyła się w pobliżu 
lotniska wojskowego pod Lwowem w Kniło- 
wie. Oto jednopłatowy samolot 6 p. lotniczego 
wskutek defektu silnika, na wysokości 150 m. 
uległ ekslozji motoru i płonąc, spadł korko­
ciągiem na ziąmię. Z pod szczątków samolotu 
wydobyto zwłoki pilota kaprala Kemera i ob­
serwatora plut. Ternerkiego.

Monety z wizerunkiem Hitlera 
na Pomorzu.

Potrzebując pieniędzy na propagandę wy­
borczą, wypuścili przyjaciele Hitlera, wielcy 
przemysłowcy, kilka miljonów sztuk monet z 
sztucznego srebra, które, jawnie sprzedawają 
po 1 m arc j za sztukę. Jedynka na tym fałszy­
wym pieniądzu wystylizowana została ze swa­
styki, połamanego krzyża pierwszych kaeerzy 
ożyli heretyków. Drogą pośrednią przez Gdańsk 
— jak donosi .„Dziennik Bydgoski’- — do­
stały się „pieniądze Hitlera;’ ' Uitler-Gcld), na 
polskie Pomorzw Niemieccy Aupcy handlują 
niemi potajemnie płacąc w Gdańsku półtora 
guldena a żądają w Polsce 2 i pół złotego. 
Przeznaczenie tych monet, o nieustalonej za­
wartości kruszcu, jest przeważnie pamiątkowe. 
Napisy niemieckie „Cześć Hitler w \  odnowi­
cielowi Niemiec’4 z jednej a waga „Ja  rów­
nież pomagałem1’ - -  z drugiej strony mówią 
same za. siebie. Najwięcej tych ncne-t spotyka 
się u Niemców w okolicy Skarszew, Kartuz, 
Wejherowa i Pucka, kilAa sztuk przedostało się 
do Tczewa.

Hałas skazany na karę śmierci.
Przed sądem apelacyjnym w Poznaniu od­

była się rozprawa przeciwko Leonowi Hałaso­
wi, oskarżonemu o zamordowanie swego szwa­
gra Józefa Jankowiaka. Hałas został przed 
paru miesiącami skazany na 10 lat więzienia i 
apelował. Prokurator również apelował. Sąd 
apelacyjny rozpatrzywszy sprawę uchylił wy­
rok pierwszej instancji, skazując Hałasa na 
karę śmierci przez powieszenie za zabójstwo 
Jankowiaka.

NOWY KOŚCIÓŁ W OLZIE. Olza, piękna 
i czysta wioska, położona nad rzeką Olzą, two 
rżąca granicę pomiędzy Polską a Czechosłowa­
cją i Odrą dzielącą nas od Niemiec, buduje 
nowy kościół. W niedzielę, dnia 31 l'pca od­
będzie się uroczystość poświęcenia kamienia 
węgielnego. Dzięki ofiarności ludności gminy, 
roboty raźno postępują naprzód.

UDUSIŁ SIĘ MIĘSEM. W Krajowym Za­
kładzie Psychiatrycznym w Świeciu w czasie 
spożywania obiadu udławił się kawałkiem mię­
sa 67-letni pacjent zakładu Dyotnzy Dobrzań­
ski. Przybyły natychmiast lekarz nie zdołał de­
nata utrzymać przy życiu.

MORDERSTWO Z POWODU NIEZWRÓCE- 
NIA DŁUGU. Na ul. Pół wiejskiej w Poznaniu, 
zastrzelił właściciel sklepu tytoniowego Sza- 
łek właściciela położonego obok sklepu mebli 
metalowych Stanisława Pokrzywę. Zabójstwo 
popełnione zostało na tle trwającego od dłuż­
szego czasu sporu między obu kupcami z po­
wodu niezwrócenia długu. Zabójcę aresztowa­
no.

przeszkadzają wycieczkom i kąpielom w Dunaj­
cu, lecz owszem odświeżają powietrze. Prócz 
pensjonatów, do dyspozycji cały szereg pokoi 
z użvc.iem kuchni, które można, wynająć od 
1—2 zł. dziennie. Ceny artykułów spożyw­
czych: masło do 3 zł. za klg., mleko od 25 do 
30 gr„ jaja 5—6 gr. szt„ mięso wołowe 1-20 
klg., cielęcina 90 gr. klg. Jak  wynika z ze­
stawienia tych eon Krościenko dostępnem jest 
nawet dla niezamożnych sfer, kogo bowiem 
nie stać na utrzymanie w pensjonacie, może 
z powodzeniem korzystać z uzdrowiska nie 
wydając więcej jak w mieście. Ruch wyciecz­
kowy, zarówno pieszy, jak i autami, autobusa­
mi — duży. Na zapytania dotyczące wynajmu 
mieszkań i warunków pobytu odpowiada od­
w rotni; Miejskie Biuro Informacyjne.

TRUSKAWIEC. Zjazd gości do Truskawca 
zwiększa się z dnia na dzień, a ilość kuracju­
szy. dochodzi już do 10.000. Pociągi przycho­
dzą przepełnione. Na deptaku panuje ożywiony 
ruch, a jadłodajnie do późnej nocy przepełnio­
ne, wszędzie wesoło, gwarno, nastrój gości oży­
wiony. Dancingi ściągają młodych i  starych, 
jednych dla zabawy, drugich dla ciekawości i 
muzyki. Pomimo licznego zjazdu gości ceny u- 
miarkowane, pierwszorzędny pensjonat 12—14 
zł, dziennie. Wycieczki urządzane przez „Or­
bis’4 mają powodzenie. Codzień wyjeżdża w y­
cieczka,, już to w Beskidy, już to do Jarem- 
cza, Worochty, Sianek, już to do Borysławia, 
Drohobycza i Stebnika. Wycieczkowcy wracają 
zadowoleni z przejażdżki i mile spędzonego 
czasu wśród lasów i balsamicznego powietrza 
górskiego.

francuskie, równa się morderstwu. Gorgulow 
jest jak Charlotte Gerday i jak Villain. który 
zabił Jauresa. Popełniając zbrodnię, nie kiero­
wał się jednak nienawiścią. Po przemówieniu 
obrońcy sąd udał się na  naradę. Po ogłoszeniu 
wyroku śmierci, Gorgulow walał i powiedział, 
iż był dobrym żołnierzem rosyjskim, walczy! 
dla sprawy Francji i dlatego należy go roz­
strzelać jak żołnierza na polu chwały. W yko­
nawcom wyncku oddam homary wojskowe —* 
oświadczył Gorgulow, — lecz nie chcę być 
ścięty przez kata. Gergułow zazna.czył dalej, 
że zadowrolomy jest, iż opuszcza ten świat, a  
następnie przepowiedział ikiomunizm we Fran­
cji. Obrońca wystał i oświadczył: „Nazajutrz
po wyroku dowiemy się, kto z nas miał rację, 
prokurator, czy ja “. Czyniąc aluzję do autopsji 
Gargułowa, przewodniczący zamyka proces, 
dając Gorgułowowi 3 dni dla wniesienia apelar 
cji. żandarmi wyprowadzają Górami owa. Wy­
rok śmierci wydany został 10 głosami prze­
ciwko 2.

Francuski samolot startuje do stratosfery.

FISHARMONJE
SZKOLNE

J j M W i

dlngość 1 m 

sierrtij; 0.521 
wysrtoić 1.12 ni 
4 oktawowi 
syst cm ameryk

p o  z n i ż o n e j  c e n i e  ZŁ 650.— 
p o le c a  S k ła d  f o r t e p ia n ó w

W Ł A D . B O L O N S K 1
K R A K Ó W ,  R Y N E K  G Ł . 34.

Francuski pilot Coupet zamierza odbyć lot do stratosfery w swym hermetyczni; zamkniętym 
samolocie, którego motor posiada 3 kompresory i teoretycznie może -wznieść się na wysokość

15 tysięcy metrów.

Od wtorku

dira 26 lipca
w kinoteatrze

» «

BOM KATOLICKI
Straszewskisgo 18.

Zawsze mile widziana para wesołków

P a t  i  P a t a c h o n
(tako Strzelcy)

Ponadto doborowe uzupełnienie.
Wspaniała ilustracja orkieatrf talonowej. CENY MIEJSC ZNIŻONE.

_______ Najchłodniejsza sala w Krakowie________
Początek przedstawień w dnie oowssednie o godz. 6*80 i 7'30. W niedziele i święta od * 30

Gorgulow skazany na karę śmierci.
W ostatnim dniu procesu zeznawała żona Ręka mu nie zadrżała przy dawaniu strzałów. 

Gorgułowa, która wszedłszy aa  salę z płaczem, Cm wszystko przewidział. Starał się nawet ra- 
natyclimiast padła aa  kolana. Na widok swej tować ucieczką, zachowując zimną krew i 
żony, Gorgułow krzyknął: „Przebacz mi, Au- używając do tego celu swej herkulesowej siły. 
•no‘4! Gorgułowa zeznała m. in„ że na parę dni Pozatem miał przy sobie dwa rewolwery. Czło- 
pnzed zabójstwem była z mężem w kinie, gdzie wiek, którego zabił Gorgulow, był głową wiel- 
Gargulow oklaskiwał prezydenta Doumera. kiego narodu w jego ciężkiej chwili hiKorycz- 
gdy ten ukazał się aa  ekranie. Zeznania swe nej. Uskarżam w imieniu narodu, pozostające- 
zakończyła Gorgułowa błaganiem o litość dla go w żałobie. Gorgułow powinien oddać głowę 
męża i dziecka^ które niebawem ma przyjść na pod miecz katowski. Każda inna kara. wydaje
ŚWlat n'A nlnnnifił.TTn iwrn rlnlVicrf>m4

Po godzinnej przerwie zabrał głos proku-

się niepojętym paradoksem4.
A następnie, zwracając' się do sędziów przy 

,-Guigue, który napiętnował estro . sięgłyoh. wyrzekł djńbiitaae: „Nie obrażajcie su- wno w P 
łor-o-uława, dalej omówił nie b e z - ' mienia publicznego, które nie zrozumie nigdy, o^olng *z.

rator Donat
symulację Gorgułowa, ----- ,,   , . _ . . , .
piec/mą i niezdrową psychozę emigrantów ro- aby cudzoziemiec po dokonaniu takiej zbrodni,
syjskich, poczem oświadczył: „Jako prokura- mógł szczęśliwie ujść k ary’‘!
tor nie słucham niczyich rozkazów. W razie Po przemówieniu prokuratora zabrał głos

obrońca Geraud, stwierdzając, iż dla umysło­
wo niero zwiniętych kara śmierci stwarzn mę­
czenników. Skazanie na śmierć iftnysłowo oho-

potrzeby potrafię odstąpić od oskarżenia. Mo­
ja czerwona toga nie jest ilberją. Słucham tyl­
ko mego własnego sumienia. Morderca przyje­
chał z daleka, aby zamordować prezydenta.1 resgo w społeczeństwie takiem, jakiem jest

Z  całego św ia ta .
Międzynarodowy zjazd przeciwgruźliczy

Pod protektoratem  królowej holenderskiej 
odbędzie się w Hadze i A m sterdam ie, w dn. 
od 6 do 9 września br. V III konferencja Mię­
dzynarodowego Związku Przeciwgruźliczego. 
Po zakończeniu konferencji odbędzie się sze­
reg wycieczek do większych m iast Holandji 
i ważniejszych zakładów przeciwgruźliczych. 
W zjezdzae weźmie udział specjalna delegacja 
Polskiego Związku Przeciwgruźliczego.

Hitlerowcy pobili misjonarza.
Z Koźla ze Śląska Opolskiego donoszą: 

Pomiędzy Birken a Pogorzelicami m iał m iej­
sce następujący wypadek*^Drogą przejeżdżał 
na row erze m isjonarz Ludwik Gonzaga, któ­
ry przyjechał z Brazylji i baw ił w  odwiedzi­
nach u znajomych. Z przeciwnej strony szosy 
nadjechał samochód ciężarowy, wiozący h it­
lerowców do Gliwic. Jeden  z hitlerowców 
uderzył m isjonarza tak siln ie w głowę, że ten  
spadł z roweru. Samochód nie zatrzymując 
się, odjechał dalej. >

Kłopoty z kucharkę fińskiej drużyny.
W Los Angeles jak wiadomo, wybudować 

no dla zawodników specjalne miasto nazwane 
„wsią olimpijską’4. Na terytorjum wsi olimpij­
skiej wolno wkraczać tylko mężczyznom, 
przyczem przepis ten jest przestrzegany z  całą 

purytańską surowością amerykańską. Kieda* 
wno z okazji przyjazdu drużyny fińskiej doszło 
do konfliktu pomiędzy organizatorami olimpja- 
dy a kierownictwem reprezentacji fińskiej. Mia 
nowicie Finowie przywieźli ze sobą z  krainy 
„1000 jezior4’ własną kucharkę by móc w A* 
meryoe korzystać z własnej kuchni Organiza­
torzy olimpjady nie chcą się jednak zgodzić 
pod żadnym warunkiem, aby kucharka fińska 
przekroczyła teren wsi olimpijskiej, proponu* 
jątc uprzejmie Finom kucharza amerykańskie­
go. Finowie n i; zgodzili się na tę propozycję. 
Dotychczas nie znaleziono wyjścia z tej trudmJj 
sytuacji.

ZŁOTE PIÓRO HOOVERA OTRZYMAU 
PRZEDSTAWICIEL POLAKÓW. Cenzor Zwią­
zku Narodowego Polaków Amerykańskich mec. 
Świetlik, otrzymał w podarku od prezydenta 
Hoovera pióro, którem prezydent podpisał u- 
ohwałę kongresu, wyznaczającą dzisń 11 paź­
dziernika jako święto narodowe ku czci Kazi­
mierza Pułaskiego.

TRAGICZNA ŚMIERĆ UCZONEGO. Nieda< 
Peru, kierownik ekspedycji naukowej, 
;zkocki, Mac Gregory, płynący po rze­

ce Urubamby. wskutek wywrócenia się łodzi 
utonął. Towarzyszący uczonemu Polak, inży­
nier Marjan Tarnowiecki, zdołał się szczęśliwie 
ocalić. Zmarły tragiczna śmiercią geolog, był 
autorem widu cennych prac naukowych. Brał 
on udział w ekspedycjach do Tybetu i Au- 
stralji, gdizie dokonał różnych odkryć. ,
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M  m ulim y o zimk.
Już? O zimie? Czy nie zawY/.łłjnb’ \n * 

taki już lo> nasz, gospodyń, •/.<> /,;i« mu­
simy myśleń o przjrszhjśei — Miż.-zrj. czy dal­
szej. Lato jest dla nas tfozoucm por/ą !k<’?w. 
trzepania, przechowywania tutor i rotunda 
zapasów zimowych. Wprawdzie, mamy pott 
tym względem większe ułatwienia. niż nas/e 
prababki, które musiały zaopatrywać <pik;M iii*• 
bardzo suto, bo wiadomo było, że czego r-ie -:i- 
memu nie zrobi, to się po:cm w zimie nie do­
stanie, ale i my mamy sporo roboty, Czasy *a 
ciężkie, oszczędzać trzeba bardzo, /.ima e/eka 
nas niełatwa, a zatem — trzeba robić oszczęd­
ności w gospodarstwie. 1 dlatego uhPnie mu­
lim y robić zapasy.

Niech k foś nie posądzi starej gospodyni o 
nielogiczne ględzenie. Niema pienjod/.y, brak 
nieraz na życie, a tu robić zapadyy Gdzie lu 
logika? A właśnie, że tak. Twierdzę., że w każ 
dem najskromn-iejs.zęm gos]iodarst.wie można 

n3 czemś zaoszczędzić, coś odłożyć, czegoś się 
wyrzec, a zapasy na zimę jednak zrobić, bo to 
się zwróci stuprocentowo w zimie. Nie można 
oszczędzać na zdrowiu swojeifi i bliskich. A 
w zimie, kiedy owoce będą bardzo drogie, tdn- 
dyeze cukiernianc również, organizm zaś do­
magać się będzie tego. co mu się należy, to 
znaczy pewnej określonej ilości cukru — za­
pady zrobione w locie, będą jak się mówi, ..jak 
znalazł". Soki do Icgiimin. tak pożywnych, 
stanowiących jedną /. zasadniczych część i ra­
cjonalnego obiadu, konfitury ktorem; aa po­
czekaniu można przyjąć niespodziewanego 
gościa, nic wydając pieniędzy — to wszystko 
robić można tylko teraz, bo potem będzie za- 
późno. Tak już jest, że wszystko trzeba ro­
bić w określonym czasie. Opuści się porę i już 
przepadnie, ju t  się tego nie odrobi. Kto nie 
zrobił konfitur np. z truskawek, fen już 
musi czekać do przyszłego roku, albo kupo­
wać po bardzo drogiej cenie.

Zanim nadejdzie czas na marynowanie grzy 
bów i inne zapady, teraz trzeba korzystać z 
czasu i smażyć konfitury, robić soki

.W upały pochylanie się nad ogniem i prze­
bieranie owoców nie należy do przyjemności, 
wiem, w iem . . .  fcebyż to można było odłożyć 
na zimowe miesiące! Ale wtedy będziemy znów 
miały przyjemność konsumowania owoców na­
szej pracy. I smarując dziecku bułkę konfitu­
rami na śniadanie do szkoły, pomyślimy sobie, 
te  jednak wypełniłyśmy obowiązek dobrej go­
spodyni i m a tk i. . .

Starsza Pani.

T e a t r  ś w ie t ln y

Od e rw a r tk u W UCIECHA“ Starowiślna 1 6 .
dn. 28 lipca  1932 r .

Sensacja nowego, nigdy niewidzianego rodzaju!
D R A M A T !  H U M O R !  SENSACJA!

f t ó r w w u  flirty wala! —  Według powieści słynnego E M A  WALLACH egzotfemy M ji-d ra n a f sensacyjiy p. t.

m i m  m s u
W ro li m a n d a r y n a  n -ezap om * U f a m u i r l f  lA /sr f ł  w  rolarh in n ych -  zna

- fldl W1UA fldl U k o m ita  g w ia z d a  ekran

Film pełen  scen  e n i e b y ­
w a ły m  w y r a z ie  d ra m a ­
tyczn ym . oraz sc e n  n ie ­
w id z ia n e g o ,  n ie p o r ó w n a ­

n e g o  h u m o r u .

u Dorothy Seacombe 
Ł u p in o  Ł ’a n e

mic* tw ierd zy  „K rw aw y T ow er* .-K atastro fa  sa m o lo tu . -N a  p o k ła dz ie  okrętu. - M iłość  ma-  
r.bińskiego. U p t o w a d z e n ie e n r o p e jk i .  W p a ń stw ie  ż ó ł t e g o  Sm oka. U w r ó t  ta jem niczej  św ią ty n i

n ia n y  b o h a ter  f i lm u  „Yariete
oraz ś w ie tn y  komik , partner  M aurice’a 
( 'hew all iera  w  f i lm ie  , Parada m i ło ś c i ’’ :

Tajem nica  tw ierdzy  
gnata

Przedstawienia codziennie o godz. 6, 7, i 9. W niedzielę od godz. 3 popoł. 
Ceny miejsc jut od 60 gr. -  Najłeniei I najlepiej w Uciesze i

Na granicy Kanady i Stanów Zjednoczonych.

HUMOR.
Hojny Szkot: — Stuprocentowy Szkot z 

Aberdeen rozegrał part ję golfa w bardzo chło­
dny ranek. Odchgdząc, wetknął zziębniętemu 
boy‘owi coś w rękę i dodał:

—  O, tutaj — coś dobrego do grogu!
A był to kawałek cukru.

Korespondent wielkiego dziennika włoskie­
go ..Gazctt.a del Topolo'- w Turynie, G. G. Na- 
politano, spędził kilka miesięcy zimowych 
w Kanadzie, w rn. Windsor, nad jeziorem On­
tario. tuż nad granicą Stanów Zjednoczonych. 
Opisał o:i w sposób żywy i interesujący we>zyst 
ko, co widział i czego był świadkiem. Napoi i- 
ta.no rozpoczyna swój opis od zacytowania 
ustępu z rocznika statystycznego, urzędowego 
wydawnictw a kanadyjskiego ip. t. „Business 
Year Book11. Na etronioy 84-d.ej figuruje zdanie 
następujące: ,AV ostatnim roku (1929) 80% ca­
łej produkcji spirytualjów w Kanadzie zostało 
wywiezione bezpośrednio lub pośrednio do Sta­
nów Zjednoczonych44.

Tak więc w urząd owem źródle statysty  cz- 
nem stwierdzony został fakt eksportowania 
drogą kontrabandy alkoholu do Stanów Zje­
dnoczonych.

Dalej zaś pisze Napolitano: „Z moim prze- 
wodnikiem, którego przysłał mi mój przyjaciel 
Bill, udałem się autem do Windsor, leżącego 
tuż nad granicą. Stanów. Dzielnica Walker- 
willc mieści największą w Kanadzie fabrykę 
likierów i wódek. Tuż obok budynków fa.brycz 
nyc.h płynie rzeka Detroit, której drugi brzeg 
jest już „suchy44. W zimie, gdy rzeka zamarza 
i pokrywa się grubym lodem, rozipoczyna się 
wielki sezon transportu nielegalnego na drugi 
„suchy4’ brzeg — do Stanów Zjednoczonych.

Rum-Rurnnems, t. j. kontrabamdzieści, przegra 
wiają sic ze swym ładunkiem przez rzekę. 
Aczkolwiek reflektory posterunków nadgra­
nicznych oświetlają raz po raz rzekę i brzeg, 
transport, odbywa się hez większych trudności. 
Jak  to się dzieje? W sposób bardzo pomysło­
wy: pomalowane na oślepiająco biały kolor 
auta, wyładowane cennym towarem, wjeżdżają

na rzekę. Lód jest biały, auto — białe, ludzie — 
odziani w białe kapuce. 1 wszystko idzie jak 
z płatka. Tylko w chwili, gdy oślepiające 
światło reflektora z posterunku w Ballon To- 
ver pada na transport, au ta zatrzymują się i 
trw ają ty bezruchu, póki promień nie powę- 
druje dalej.

Whisky kanadyjska jest istotnie dobrej 
marki. Ale na drugiej stronie, w Stanach już, 
w Melwidealle, znajdują się potajemne fabryki 
whisky. Melwidealle jest to osada, leżąca mię­
dzy Detroit a. Dearhom. W hisky, którą tu fa­
brykują, sporządza, się w bardzo prosty spo­
sób. rozlewając wodą jędrną butelkę whisky 
kanadyjskiej, w stosunku: 3 butelki wody na  
1 butelkę whisky. Proszę sobie wyobrazić, ja­
ki to daje zarobek! Rzecz prosta, iż whisky 
..rozrzedzone'4 znajduje się w oryginalnych bu­
telkach po kanadyjskiej wlurtky z oryginalne- 
mi etykietami.

Opowiadano mi a. propos pomysłowości 
gangsterów po tamtej stronie Detroit historię, 
następującą. Rok temu przeprowadziła spółka 
gangsterów rurę długości 500 metrów o śre­
dnicy 2 centymetrów z  jednego brzegu rzeki 
na drugi. Na brzegu amerykańskim wylot tej 
„pipe-line44 znajdował się w szopie, gdzie pompa 
automatyczna, poruszana motorkiem benzyno­
wym, „ciągnęła41 alkohol z brzegu kanadyjskie 
go na brzeg amerykański. TVzez sześć miesię­
cy business szedł znakomicie, policja nie prze­
czuwała nawet, co się dzieje w niepozornej 
szopie nad brzegiem Detroit. .Ale w końcu po­
licjantów « patroli nocnych zaintrygował hałas 
motfcomi, dobywający się co noc z szopy. W tar­
gnęli do szopy i znaleźli w miej tylko pompę, 
oraz barykadę napełnioną do połowy whisky. 
Obok szopy znajdowała się mała willa. W willi

fport.
Międzynarodowa wystlwa tporłdw 

morskich w Gdyni.
W Gdyni opracowano projekt zorganizowa­

nia międzynarodowej wystawy aportów mor­
skich i rzecznych w połączeniu z międzynaro­
dowe mi zawodami sportowemi na lądzie i mo­
rzu. Wystawa ma objąć również dział przemy­
słowy i handlowy, związany ze sportami mor­
skimi, a także specjalne działy, jak turystycz­
ny, rybołóstwa oraz polskiej propagandy kolo- 
njalnej.

Przedmiotom wystawy będą zasadniczo 
sporty morskie i rzeczne. Termin ten obejmuje 
sport pływacki, zawody motorówek i łodzi wio 
ślarskich, awjaeję wodną i t. d. Ze sportem łą­
czy się wytwórczość sprzętu sportowego oraz 
aprowizacja dla turystyki. Dział rybołóstwa i 
turystyki uzupełniony będzie pokazem ekspor­
towych możliwości Polski rozwoju portu i wy. 
brzeża.

16-ty etap tour de France.
16-f.y etap tour de France Belfort— Strass- 

burg, jak już donosiliśmy, wygrał B«lg Lon- 
cke w czasie 4:04:40 przed Francuzem Spel- 
cherem.

W klasyfikacji ogólnej na czele znajduje 
.się Lcducą — J 21 2) StoepeJ (Niemcy)
— 121:14:40, 3) Camusso (Włoehć — 121:44:iS.

W  klasyfikacji eki.p narodowych* prowadzi 
Francja 366:06:43 przed Wiochami 366:15:34, 
•Bolgją 366:31:30, Niemcami 366:49:26 i Szwaj- 
carją 369:52:27.

ŁODZIĄ DOOKOŁA A M E R Y K I POŁUDNIO
W EJ. Członkowie brazylijskich klubów wio­
ślarskich „Union11 Tnnh.og i Borna, rozpoczęli 
raid na. lodzi wioślarskiej dookoła Ameryki 
południowej. Łódź „TrmaN, na, której odbywa 
się raid mierzy 5 i pół mtr długości i 1,8 mirr. 
szerokości. Łódź zaopatrzona jest w jeden ża,- 
giel. Podróż trwać będzie przeszło' 2 la ta .

SKŁAD WĘGIER NA MECZ TENISOWY
Z POLSKĄ. Kapitan węgierskiego Zwiąaku 
'Pcmisowego ustalił już skład węgierskiej repre­
zentacji tenisowej na mcez z Polską we Lwo­
wie. Barw Węgier bronić, lepią lir. Zachy, Gabro 
vifs i Elek Sta uh. Najlepsza rakieta. Węgier 
Kobuling nic weźmie udziału w zawodach.

spotkało się z młodym człowiekiem, który ze­
znał, iiż polni funkcje nadzorcy partu. TaJk, 
rdyszal hałas motoru po nocach, ale nie zainte­
resował się tom, ho cóż go obchodzą cudze 
sprawy... Aresztowano go, ale po kilku dniach 
zwolniono, nie mając dowodów przeciw niemu.

Hi stor ja. powyższa jest. jedną z tysiąca po- 
dicibnych, jakie tu sobie opowiadają, na brzegu 
kanadyjskim, dziwując się pomysłowości i fpry 
towi gangsterów amerykańskich14.

Wielkie uroczystości sportowe
na Lazurowem wybrzeżu.

(Korespondencja własna „Głosu Narodu’1)

Perła lazurowego wybrzeża, urocza Nicea 
przybrała jeszcze na krasie i wdzięku w dniach 
15—18 b. m. Ulice jej bowiem i aleje ze sła­
wną La Promenado des Anglais, oraz prze­
piękne, palmowe skwery i parki zaroiły się od 
mnóstwa promieniejącej weselem i życiem, peł­
nej górnego entuzjazmu katolickiej, męskiej 
młodzieży francuskiej. Młodzież ta  zrzeszana 
pod sztandarem katolickim w t. z w. ..Federa- 
tiou Gymnastięue et Sport i ve cis Patronages 
do France44, zjechała się w liczbie 14 tysięcy 
ze wszystkich zakątków Francji do miasta 
wiecznej wiosny i kwiatów na Narodowy i Mię 
dzyń arod owy Konkurs Gimma styczno - mu- 
zyczciy.

W osobliwych okolicznościach przyszła do 
skutku i znakomicie wypadła ta na olbrzymią 
skalę zakrojona impreza.

Do osobliwych okoliczności zaliczyć należy 
ustosunkowanie się rządu francuskiego, oraz 
społeczeństwa do owego konkursu: Pierwszy 
bodaj raz od początku swego istnienia r. 1892) 
doznała Federacja katolickich stowarzyszeń 
tak wydatnego poparcia i życzliwości rządu 
przy organizowaniu swych uroczystości. Nie 
tylko mogła wystąpić publicznie i zaznaczyć 
swój katolicki charakter.'1' uczestnicząc we 
Mszy św„ odprawionej na publicznym placu 
przez nuncjusza papieskiego, ale sani prezydent 
Lebrtm zgodził się przyjąć tytuł honorowego 
prezesa Zjazdu, delegując nań jednego z mi­
nistrów, a marszałkowie Francji objęli protek­
torat nad całą imprezą. Po za tom subwencje 
na cele konkursu i różne pomoce ze strony 
władz państwowych, świadczą również o wiel­
kiej przychylncści tych władz dla Fedorach.

Przekonano sie widceanie, 3ż katolickie wy

chowanie, itż praca duszpasterzy katolickich 
nad młodzieżą, może przynieść Państwu i na­
rodowi bardzo wiele pożytku. Chlubne dzieje 
organizacji, o której mowa, ekłomć musiały 
do nabrania owego przeświadczenia. Bo „Fede­
racja’4 jest niewątpliwie najdoskonalszą i naj­
potężniejszą organizacją tego rodzaju we Fran 
eji. Liczy ponad 400 tysięcy członków, czem 
nie może poszczycić się żadne podobne zrze­
szenie; wychowuje zastępy młodzieży dzielnej, 
światłej, miłującej szczytne ideały, gotowej 
zawsze do ofiarnej służby Ojczyźnie. W czasie 
wojny 110 tysięcy jej członków walczyło dziel­
nie w obronie Francji, z czego 25 tysięcy padło 
na polu chwały, a 40 tysięcy odniosło rany. 
Niemałe zasługi ma toż Federacja dzięki zna­
komitemu reprezentowaniu młodzieży francu­
skiej na różnych zjazdach międzynarodowych 
poza granicami państwa, gdzie często w ró ­
żnych konkursach zdobywali jej delegaci la- 
ury pierwszeństwa.

Stąd zatem uznanie I życzliwość władz pań 
stwowych. która uwydatniła się dobitnie już 
w maren b. r., gdy dekretem prezydenta zo­
stała Federacja uznana za bardzo pożyteczną 
dla państwa instytucję. Stąd entuzjazm, z ja­
kim tysiące Nie.ejcźykó-w oddawały hołd pu­
bliczny sztandarowi związkowemu Federacji, 
z jakim witały młodych swych gości i uczestni­
czyły w ich udatnych imprezach.

Po tych uwagach ogólniejszej natury, kilka 
szczegółów o samych uroczystościach konkur­
sowych. Złożyły się na nie — poza wspomma- 
ucin nabożeństwem, odprawiopem przez nun­
cjusza Mgra Maglione na placu du XV-e Corps. 
w czasu* którego przemawiał biskup Nicei 
Mur. Reinond — różne popisy i zawody gimna- 
stycz.iKt-mir/yeznc, wspaniałe capstrzyki, defi­
lady. rauty i t. p. —- Uczestnicząc w tych im­
prezach. odnosiło się jak najlepsze wrażenie. 
Wszędzie ład. sprężystość*, karność, posłuch dla 
kierowników, oraz księży dozorujących. Mło­
dzież ubrana w mundury sportowe, zdrowa,

dziarska, doskonale wyćwiczona i bardzo 
zręczna w wykonywaniu różnych, trudnych 
punktów programu. Nastrój czasami uroczysty, 
częściej swobodny i radosny.

Serce rosło, gdy się wńdziało defilujące 
sprawnie zastępy chłopców od bardzo młodych 
malców do dorosłych młodzieńców (a byli tak ­
że i starsi mężczyźni z senjoratu) ze sweani 
sztandarami i transparentami, na których naj­
częściej widniały napisy: „przyszłość Francji44 
„z Panyfca44, w-zględnie „z Marsylji4’, „Cannes41 
i t. d.

Ogólną wesołość wśród widzów wywoływał 
oryginalny zastęp pasterzy kroczących bardzo 
umiejętnie na wysokich szczudłach w* całym 
swoim pasterskim ekwipunku, m. in. w bara- 
caidh serdakach z futerkiem na zewnątrz.

Kulminacyjny punkt osiągnęły uroczysto­
ści konkursowe w niedzielę po południu we 
wTspaniałem t. zw. „Grandę fete de gyraoasti- 
que44. Mimo ogromnego upału, łagodzonego 
tylko cośkolwiek lekkim powiewem w iatru od 
morza, wszystkie zastępy nadciągnęły ze swe- 
niT sztandarami i orkiestrami na Place du 
XV-e Corps. Wykonano najpierw wśród apla­
uzu publiczności pierwiezy, ciekawy punkt pro­
gramu. Mianowicie kilka tysięcy młodzieńców 
ułożyło się sprytnie w ten sposób, że stwo­
rzyło, padmąwszy na ziemię, monogram Fede­
racji. <t. j. pięć początkowych liter, rd  których 
nazwa tej organizacji się zaczyna: F. G. S. P. 
F. Nastąpiło uroczyste powitanie deleigacyj 
obcych państw i złożenie hołdu ich sztanda­
rom. W szystkie oddziały ustawiły się w or­
dynku, defilując w przejściu na wy znaczone 
sobie miejsca przed przedstawicielami władz i 
publicznością: w środku utworzono poprzeczną 
aleję ze stu kilkudziesięciu sztandarów, przy 
ozem sztandar związkowy i sztandary obcych 
państw zajęły honorowe miejsca.

Nastało dhwila milczenia, którą przerwał 
głoś naczelnego kierownika imprezy, pozdra­
wiającego delegacje obcych państw. Na dru-

giem miejscu, po belgijskiej, znalazła się dele­
gacja polskiej młodzieży katolickiej. Z tuby 
mikrofonowej ipadt okrzyk: „Vłve la Pologne14, 
k tóry wszyscy zgromadzeni żywo podjęli; ku 
sztandarowi polskiemu, trzymanemu przez p. 
Ołdakowskiego z Poznania, pochyliły się 
wszystkie federacyjne sztandary, a orkiestra 
odegrała hymn „Boże coś Polskę44. Podobnie 
pozdrowiono delegację z Czechosłowacji i 
Szwajcarji. Specjalny ceremoujał miał miejsce 
przy eddawainiu hołdu sztandarowi związkowe­
mu Federacji wśród dźwięków Mairsyljanki.

Dalszy punkt (programu wypełniły niezwy* 
kio piękne i trudne popisy gimnastyczne. Po 
ich ukończeniu jesezcze jedna defilada okIa.skt- 
wama rzęsiście przez tłumy, oraz pożegnanie, 
wśród przemówień i ogólnego rozrzewnienia, 
sztandaru federacyjnego.

Wieczorem rozbrzmiewała Nicea dźwięka­
mi muzyki, ora-z młodzieńczej pieśni, którym 
to dźwiękom wtórował potężny, głośny poszum 
morza rozkołysanego niezwykle tego pamięt­
nego popołudnia i wieczoru, jakby dla dopeł­
nienia aplaiuzu publiczności.

W poniedziałek, po odbyciu końcowych za­
wodów, zaczęli się rozjeżdżać do swych osad 
dzielni, kaitoliocy druhowie francuscy, u wożąc 
i  sobą przeświadczenie o wielkiej sile i powar 
dze swej organizacji.

A Sjpołeozeiifitwo francuskie, zwłaszcza z Ni­
cei i jej okolic, k tóre tak  żywo zainteresowało 
się konkursem I z takim zachwytem o mim się 
wyralżlało, nie mogło chyba nie odczuć pewnej 
sympat)i i wdzięczności dla Kościoła, oraz 
duszpasterzy katolickich, którzy % nakładem 
ofiar i poświęcenia wychowują, tak  znakamii- 
cie prezentujące się i tyle nadziei na  kwietną 
przyszłość Francji rokujące zastępy młodzieży. 
■Może nawet te  uroczystości na lazurowym 
brzegu są błyskiem lepszego ju tra  dla religij­
nego życia Najstarszej Córy Kościoła.

Ks. Dr. E« F.
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P i ą t e k  29: św. Marty.
6 o b o t a 30: św. Julity.
S o b o t a  30: wschód słońca o godz. 4.17, za­

chód o godz. 19.55.

ZAMIAST ULICY SAREGO — UL. KS 
SKORUPKI. Na najbliższem posiedzeniu Raiły 
miasta wpłynie wniosek, by ulicę za Akademią 
Górniczą nazwać ul, Sar.'go. Z kół naszych czy 
rolników piszą nam. że zamiast nazywać ulicę 
imieniem żyda. lepiej byłoby dać jej nazwę Ks. 
Skorupki. Bliższy on jest- wszystkim i znany 
całej Pol.sec. aniżeli były wiceprezydent mia 
si a — izraelita.

ZATRZYMANO ZŁODZIEJSKĄ PARĘ w 
oso* ba cii Stanisława riszczka, lat 23. b«.-.z za­
mieszkania i daniny Lewińskiej, lat 25, zam. 
w Prokocimiu pod zarzutem szeregu kradzi *żv 
mieszkaniowych.

ŻYD PRZEMYCAŁ ZAPALNICZKI. Ostat­
nio policja przy'trzymała niej. Lewkowicza G«‘- 
dalję falsc Gutt mana, zam. przy ul. IMekarskipi 
o. za to. ż ‘ ..nie mógł się powst.rz\mać*' od 
żaka za 11 ego i nt-erou przy wożeuia za pa i niczel; 
do kraju bez oclenia.

NĘCIŁA GO KAUCJA, wiec dawał takie e- 
głosz.Miia do dzienników: Poszukuję sżofęrón 
za kaucją. Kaucję zabierał i ulatniał się. Toh- 
eja stwierdziła, że O s z u s t e m ,  krzywdzącym 
bezrobotnych szulerów jo t  Kazimierz Skopow­
ski. la t 21, z a m i e s z k a ł v w Pomorzanach. Sko­
powski 'iro M.rąs/,U>wano.

ZNÓW POTRĄCONY PRZEZ AUTO. Tym 
razem uległ wypadkowi 19-1 etui .łan Ziółkow­
ski, który został potrącony przez auto osobo­
we na ul. Kościuszki, \ufem kierował szofer 
Jerzy Uec/.ko ■/, Katowic. Nieszczęsny młodzie­
niec doznał ogólnych kontuzji ciała. Pogotowie 
zabrało go do -zpit.ala św. Łazarza.

KAZIK WSZEDŁ NA DRZEWO i niestety 
Spadł, łamiąc solne rękę. 9-eio letniego Kazia 
Sndeła odwi ziono na oddział chirurgiczny szpl 
l a ła  św .  Ł a z a r z a .

!» « •« « « « BR

T A L K I  KOSMETYCZNE
P E R F U M O W A N E

G O L G A T E ,  H U D N U T .  L A C A R T .  
H O U B I G A N T .  L U S T E R .

poleca:

D r o g e r j a  — P e r f n m e r f a  — S k ład  a p t e c z n y  

im . iw .  T e r e s y  C  TT F  F / I  U  H V I  1  K r a f e ó w ,
Telefon 138-09 3  1 Ł  f  11 I  WumL uL Wiślna 6.

Stale na sk ładzie : pert o m y.  w o d y  kolortskie pndry, (także na w agę) ,  m ydła ,  kremy  
w s z e lk ie  k o sm ety k i ,  szczotki,  przybory  do golania, pasty  do zębów , pudern iczk i ,  farby do 
w ło só w , cabki i r ęk a w ice  do mycia, z io ła ,  leki. op atr un k i .  w o d v  m inera lne .

Na p p ow in c|e . o d w r o tn ie  *a za H czen iem . - —^—

i»ł««SSBSl£SBSwlJEra5S«SB«5D»SMSŁi«MHi2qawBSiiiBi*Sî ^

Żołnierze obsadzili orezvd um oolicii w Berlinie,

Z A W U nnw łF W * » KOMUNIKATY.
ZWIEDZANIE GROBÓW KRÓLEWSKICH 

I SKARBCA KATEDRY WAWELSKIEJ z naj- 
drożs/.emi pamiątkami’ narndowemi i dziclam 
f-ztuki, odbędzie się w sobotę 80 om. juko 
NNIJ. wycieczka naukowa z cyklu Iow. Al ił. 
Krak. .pod kier, Dra J. Pobrzyckiego. Wstęp 
1 zł. Zbiórka wyjątkowo o godzinie 8-ci ej po­
południu przed Katedrą WawKd^ką.

22 PUŁK PIECHOTY — GARBARNIA. Naj 
bliższej niedzieli udbęd/.io się jedyny mecz o 
mistrzostwo Ligi, a terenem rozgrywki będzie 
Kraków, dokąd przyjeżdża ambitna drużyna 
wojak owa z Siedlec, bcujaminek Ligi. któremu 
z początku rokowano szybki powrót do A kla­
sy., okazał się jednak tak groźnym konkuren­
tem. najlepsze drużyny nasze drżeć muszą o 
t>'\vojł» punkty w zawodach % tym przeciwni­
kiem. 1 niedzielny mocz nie utraci zapewne nic 
na. swej atrakcyjności, Zawody odbędą się na 
boisku Garbarni, o godzinie G-toj popołudniu. 

- —oo ■ ■ ■
ItCCKItTCAIt TEATKU SŁOWAOKIKOO

Piątek 29 lipc-a: :‘.Szczęście od jutra**. Poże­
gnalne gościnne występy Alil i K a mińskiej. Cen}
mi isc zniżone. . .

Sobota: gKrólowa Przed mieść ia,( (ceny miejsc
zniżone).

Niedziela: ;;T\rólowa Przedmieścia* (ceny
miejsc zniżone).

UKPKKTIIAK KiSOTKATItóW.
ŚWIT: ::Pat i Patachon jako strzelcy**.
WANDA: ;;ITzeźvcia jednej nocyL
APOLLO: .:Maż swojej żony14 (Rosita Moreno).
SZTUKA: 1. .‘.Romans w Biaritz14; IT. ;;Picśń 

Trubadura4*.
PROMIEŃ: :;Walc miłości41 (w rolach głównych 

Liljana Harvey i Willy Fritsch).
SŁOŃCE: ;;Człowiek: który szuka mordercy'-.
ADRIA: Cyrkowiec mimo woli (Slim) i w obro 

nic kobictw Jacke Cooga.n).
KINO DOMU ŻOŁNIERZA POLSKIEGO: Od 

piątku 29 lipea film p. t. ..Odszczopieniec44 (w gl. 
roli Richard Dix\

UCIECHA: .Żółta maska44.
— oOo----------

POŻEGNALNY GOŚCINNY WYSTĘP MILI 
KAMIŃSKI EJ jednej z najznakomitszych pol­
skich artystek, czołowej siły teatrów Polskiego 1 
Małego w Warszawie, odbędzie się. nieodwołalnie 
dzisiaj w piątek, na przedstawieniu po cenach zni­
żonych. w doskonałej komrdji Stefana KiedrzyiY 
skiego ::Szczęście od julra“. w której czarujący 
gość odnosi zasłużone tryumfy w otoczeniu a.rty 
stów naszej sceny pp.: Klońskej, Ludwiżank).
Pabisiaka; 'Leliww: Michalaka: Modrzewskiego; 
Turskiego i Walewskiej, w reżyserskim _ opraco­
waniu komodji przez J. Szyndlora Dzisiejszy po- 
żeonalny \vvs-tcp z pewnością będzie wielką ma 
niŁstacja krakowskiej publiczności pragnącej rio- 
żyć hołd i podziękowanie znakomitemu gościowi 
za dotychczasow-e wieczory, pełne wzruszeń i wra- 
ż eń a r t. ys t y c z n y cl i.

Od jutra wchodzi na repertuar teatru, no co- 
uiaeh zniżonych: wznowienie wodewilu K  Krum 
[owskiogo :;T\ió)owa Przedmieścia44 w inscenizacji 
: opracowaniu scenie/nem Teofila Trzcińskiego

Żołnierze Reirhswohry czuwają, [nr/.y wejściu do prezydjum policji w czasie arcez>towfan!a 
prez. poi. Grzepińskiego,. wiceprezyd. Weissa i komendanta Hcimaransbcrga.

Z wędrówki po uzdrowiskach małopolskich.
ZALESZCZYKI, LUBIEŃ WIELKI, MORSZYN.

., P r z c g ląd Z d r o j O w o -k: >,| dolo wy “ opis u j c 
barwnie przebieg wycieczki balneologicznej 
urządzonej po zdrojowiskach polskich przez 
studentów i absolwentów' medycyny IT. J. 
pod przewodnictwem prof. Korczyńskiego.
Opis ten zamieszczamy z nicznaczn cm skró­
ceniem.

Blisko 40 przyszłych lekarzy poszło z Kra­
kowa w ty ni roku, jak zawsze pod przewodni­
ctwom Profesora Korczyńskiego, na wędrówkę 
po krajowych uzdrowiskach, tym razem nie­
mal wyłącznic małopolskich. Tura była ogrom­
na. Zasięg jej od Zaleszczyk na pograniczu 
rumuńskieni aż po Jaworze na Śląsku Cie­
szyńskim, to przestrzeń, której nie można było 
w ciągu 8 dni, od 23-go czerwca do I-go 
lipca, inaczej pokonać jak tylko podróżując 
przeważnie nocami, a dnie przeznaczając na 
zwiedzanie uzdrowisk.

Z wielką korzyścią dla naszej zawodowej 
nauki poznaliśmy na tym całym uzdrowisko­
wym szlaku przyrodzone lecznicze skarby w 
licznych wodach kruszcowych i w darzącym 
siłami i zdrowiem klimacie o bardzo niejedna­
kowych cechach meteorologicznych. Wszędzie 
darzono nas wyczerpującemi fachowcmi obja­
śnieniami, ugruntowanemi wielolctniem do­
świadczeniem lekarzy uzdrowiskowych. W Mor 
szynie zaszczycił nas nadto znakomitym wy­
kładem prof. Koskowski, przeszłoroezny dzie­
kan lwowskiego Wydziału lekarskiego. Niejed­
na uwagę rzucił w tej samej miejscowości pre­
zes Tow. Lekarskiego b. Galicji, niestrudzony 
orędownik Morszyna i wielki przyjaciel mlo- 
dzeży lekarskiej, profesor clr. Roman Rencki.

Poza walorami dydaktyczni mi data nam kami. później obfitym podwieczorkiem.
1 rozuorod- 1 J

s.kic zdrojowisko wód siarczany eh, Lubień Wiel 
ki. Rozległa równina przerżnięta leniwą rzeką 
Wereszycą, z porzucanymi tu i ówdzie rybnymi 
stawami, jest jakby uosobieniem spokoju, mo­
że także zadumania czy roztęsknienia. Rzucony 
na nią, leży w stu morgowym parku, łączącym 
się z rozległymi lasami, lubieński zakład ką­
pielowy, zasilany wodą. kruszcową obfitych źró 
deł i niewyczerpanymi pokładami znakomitej 
borowiny. Nie jest on wielki. Ale -taki jakiś 
bardzo składny i porządny. Na każdym kroku 
znać w nim rozumną myśl i celową pracę. Wi­
dzieliśmy tam i salę z przyrządami Sandera 
i wzicwalnię i emanatorjum radowe, najpierw- 
szo w Polsce, o ile chodzi o zdrojowiska. Dom 
kąpielowy rozporządza obszernemi i dobrze prze 
wietrzanemi przedziałami. Urządzenia kąpielo­
we zupełnie nowoczesne. Karpiele borowinowe 
sporządza się w Lubieniu w taki sam sposób 
jak np. w Ciechocinku lub w Krynicy. Parę 
nowych domów zakładowych może zaspokoić 
w zupełności słuszne wymagania wygody, a 
nawet pewnego komfortu. W szystko to zwraca 
na siebie uwagę, a nawet wprost zastanawia. 
Ale też w Lubieniu zajmują się zakładem nie- 
tylko oddani mu bardzo szczerze lekarz zdro­
jowy dr. Podsoński i dyrektor inż. Makarewicz. 
Ogromnie wiele czasu i starań poświęca mu 
sam właściciel, baron Adolf Brunieki. Nie żało­
wał ich także i dla nas. I nie zatrze się nigdy 
w naszej pamięci wielka uprzejmość, z jaką 
nam towarzyszył przez cały czas naszego po­
bytu w Lubieniu, mimo niewątpliwego utru­
dzenia, i wytworna gościnność, z jaką nas w 
s wojem zdrojowisku przyjmował najpierw
smacznym lunczom z wiołorakiemi przystaw-

Zabawny ten wodewil, pełen rzewnej nuty i sen­
tymentu dla starego Krakowa, odniósł na naszej 
scenie wielki sukces i w pełni największego po w o 
dzenia został zdjęty z repertuaru teatru, wskutek 
wyjazdu zespołu oa urlop; to też zapowiedź wzno­
wienia obudziła w szerokich sferach naszego mia- 
eta olbrzymie zainteresowanie.

nasza podróż jeszcze ogromną sumę 
nych wrażeń. W Z aleszczykach mieliśmy przed­
smak podolskiego stepu. poznając równocześ­
nie, eo znaczy stepów ość klimatu. Ale widzie­
liśmy tam także bujność kąpiącej się w słońcu 
południowem Polski podolskiej wegetacji. Po­
dziwialiśmy niespotykane u nas gdzieindziej 
sady drzew mordowych i rozległe plantacje 
winogron, Zachwyciła nas szeroka wstęga 
Dniestru, ńjętego na wielkiej przestrzeni w ra­
mę warstwicowych skał i rozlegle plaże nad 
brzeżne. Nie oparliśmy się także nęcącej ką­
pieli w fali duiestrowej. I taką nam była ser­
deczna gościnność zaleś zozyc ki cli naszych go­
spodarzy.

Zgoła odmienne wrażenie sprawia podlwow

Rano oczekiwał naszego przyjazdu na sta­
cji kolejowej z ogromnym autobusem Dyrektor 
lnż. Makarewicz. Po południu odwiozły nas na 
dworzec dorożki, a naszego profesora baron 
Brunieki swoim prywatnym zaprzęgiem.

W dolinie Prutu nie było dla nas zbyt 
łaskawe wschod.uio-małopolskic niebo. Przez 
cały czas pobytu w Worochcie siąpił14 niemiły 
deszczyk i psuł nam nastrój. Lepiej już było 
w Jaremczu. Niełaskę nieba łagodziła za to 
gościnna uprzejmość przedstawiciela woroch- 
eiańskiej komisji klimatycznej p. Tcodorowi- 
cza. W Jaremczu pozostawiła tamtejsza ko­
misja klimatyczna wycieczko śamą sobie. Za­
jął ^ię nami bardzo uprzejmie z własnego jm-

yuLu lekarski kierownik lecznicy „Lwigród“ 
dr. Bolesław Stec, i oprowadził nae po nzdro- 
w i siku.

Wscliodnio-malopolskię zachmurzenie trwa* 
ło .bardzo niedługo. Już od Morszyna towarzyszy 
lo nam stale jasne, ciepłe słońce i pogodne la­
zurowe niebo. Ten Morszyn, to w przyszłości 
nasz Karlsbad i Marienbad razem wzięte. Za^ 
czyna sio tam obecnie pod egidą profesora 
Renckiego duży ruch modernizacyjny i nie ule­
ga wątpliwości, że będą z niego bardzo dobre 
owoce. W ciągu ostatnich paru miesięcy uzys­
kano z nowego odwiertu dobrą słodką wodę, 
w ilości starczącej z naddatkiem do zaspokoje­
nia wszystkich potrzeb zakładu, a poza tem 
sprawiono i ustawiono urządzenia filtracyjne, 

i Na porządku dziennym postawiono już rozsze- 
f rżenie domu kąpielowego i powiększenie ilości 
j przedziałów kąpielowych.
| W bieżącym roku przybyło w Mor szynie 
| paru nowych lekarzy. Dowodzi to, że sfery le ­

karskie odnoszą, się z istomom i zupełnie real- 
nem zaufaniem do zdrojowiska, skoro obierają 
je za teren swojej zawodowej pracy, a tem 
samem widzą w niem dobre warunki dla swej 
działalności i dla swojego bytu. Powstało tam 
już nawet osobne zrzeszenie lekarzy zdrojo­
wych. H. D.

 o ---------

KONCERT MARKA WINDHEIMA w ..Bas
g a td i4* w sobotę dnia 30 bm. to jedyna okazja 
dla Krakowa usłyszenia tego znakomitego ar­
tysty. Marek Windhoim. tenor największej 
opery świata, Metropolitan Opera w Nowym 
Jorku  mając terminowe kontrakty  koncertowe 
nie może w tym roku po raz drugi przyjechać 
do Krakowa, w roku zaś przyszłym zobowiąza­
ny jest do turnee w Kalifornji i nic przyjeżdża, 
do Europy.

W koncercie będącym prawdziwym ewenemen 
tem artystycznym dla Krakowra współudział 
przyjął pianista Jacqu.cs Marmor, chlubnie zna­
ny w Polsce i zagranicą.

Powrót kolonji uczniów z Poręby Wielkiej.
Wysłani przez „Tow. Kolonij wakac. dla 

uczniów gimnazjów on. Krakoiwa44 na wywcza­
sy wakacyjne uczniowóe w liczbie 111 powra­
cają po miesięcznym pobycie na Kolonji Tow. 
w Porębie Wielkiej w sobotę dnia 30 lipca o 
godzinie 7.15 wieczorem do Krakow a zdrowi, 
pbkrzejpieni fizycznie i duchowo. Kolonji towa­
rzyszy w drodze kierownik prof. Wł. Koch 
wraz z lekarzem Kolonji p. T. Doeningiom. Za­
rząd Kolonji i Prezes Tow. Dr. Wł. Ekiert za­
wiadamiają o tem rodziców i opiekunów ucz­
niów z prośbą o przybycie na dworzec kolejo­
wy celem odebrania dzieci. Serja sierpniowa 
starszych uczniów zgromadzi się w poniedzia­
łek dnia 1 sierpnia o godzinie 10 rano w gim­
nazjum VIII. ul. Studencka 12. II p. celem 
otrzymania szczegółowych informacyj. Niezja- 
wienie się ucznia w tym terminie zbiórki wy­
klucza go od udziału w Kolonj. Wyjazd tej 
serji w liczbie ponad 100 uczniów nastąpi 2-go 
sieirpnia. Kolonja sierpniowa pozostanie w Po­
rębie Wielkiej do dnia 31 sierpnia włącznie.

-oo-
TURNIEJE TENNISOWE W ZAKOPANEM 

I RABCE.
Sekcja Tonnisowa Akademickiego Związku 

Sportowego w Krakowie urządza doroczne tur­
nieje tennisowe w zdrojowiskach, a  to w Zako­
panem od 8 do 11 sierpnia b. r., w Rabce od 
13 do 16 sierpnia b. r. Turnieje td m ają już 
wyrobioną markę dużych imprez sportowych, 
gdyż gromadzą wszystkie najlepsze rakiety z 
całej Polski. Dotychiezasowemi mistrzami Za­
kopanego i Rabki są gracze tej miary jak  J. 
Jędrzejowska, Wiera Richterćwna, G. Volkm*- 
równa, z panów: Stolarow Maks i Stolarow 
Jerzy, Hebda.

Rówmież i w tym roku jest zapewniony u* 
dział Pań: Jędrzejowskiej, Dubieńskiej, Volk- 
merówny, oraz Panów*: Tłoczyńskiego, Stolaw- 
wówe Hebdy, Witmana, Nawratila, Horaina 
i t,. d. tak. że turnieje te  liędą najlepszym pr.13- 
glądom sił przed ^Mistrzostwami Polski.

Zgłoszenia na te turnieje należy skierować 
pod adresem Komitetu Turniejowego w Zako­
panem ul. Kościuszki, Wrilla Myszka wzg!. w 
Rabce do Dyrekcji Zakładu Kąpielowego.

Prosimy P. T. Abonentów 
o rychłe uregulowanie prenu* 
meraty za miesiąc

s ie r p ie ń
Równocześnie zwracamy siff 

do wszystkich abonentów za- 
legających z prenumeratą z go­
rącem wezwaniem aby zechcieli 
niezwłocznie zaległości wyrów­
nać*



Str. 6. „GŁOS NARODU“ z dnia 29-go Lipca 1932 Nr 203

Z ycie  gospodarcze.
Dalsza obniżka płac urzędniczych

w przemyśle śląskim.
Sefcretarjat związku zawodowego pracowni 

ków umysłowych w Katowicach otrzymał od 
Ziwiątzfcu pracodawców górniczo-hutniczych za- 
isliadlomicoiiei, że obecnie obowiązująca tabela 
poborów pracowników umysłowych górnoślą­
skiego przemysłu górniczo-hutniczego, oraz ma 
szynistów wyciągowych, zostaje z dniem 31 
sierpnia wypowiedziana. Oczywiście wypowie­
dzenie to nastąpiło z myślą o nowej redukcji 
płac, które nie tak  dawno, bo wyrokiem ko­
misji pojednawczo-arbitrażowej z 1 marca br. 
zostały już obniżone o 10 proc. Pracodawcy 
obstawali wówczas przy 21-procentowej obniż­
ce.

Sposób ustalania należności 
nieściągalnych.

W „Monitorze Polskim“ z 26 bm. ogłoszono 
rozporządzenie ministra skarbu w sprawie spo­
sobu ustalenia należności nieściągalnych oraz 
terminu przekazania urzędom skarbowym na­
leżności ściągalnych do dalszej egzekucji. Zgo­
dnie z tern rozporządzeniem za nąleżności nie­
ściągalne, uważa się należności wymierzone 
nałożone lub w inny sposób ustalone w mar­
kach polskich, oraz należności, których ter­
min płatności upłynął przed 1 stycznia 1932 
roku, o ile prowadzona celem ich ściągnięcia 
egzekucja pozostała bezskuteczna z powodu 
zupełnego braku m ajątku u zobowiązanego, 
względnie u osób odpowiedzialnych za te na­
leżności. Do ustalenia nieściągalności należ­
ności powołane są komisje, w skład których 
wchodzą: przedstawiciel Urzędu Skarbowego 
jako przewodniczący, przedstawiciel wierzycie­
la oraz przedstawiciel dotychczasowej władzy 
egzekucyjnej. Komisja rozstrzyga sprawy wię­
kszością głosów; służy jej prawo przeglądnię­
cia ksiąg, dokumentów i aktów u wierzycie­
la  i u dotychczasowej władzy egzekucyjnej. 
Sprawy o należności, które zostały przez ko­
misję uznane za ściągalne, winny być w ciągu 
dwóch tygodni po ustaleniu ich ściągalności 
przekazane właściwemu urzędowi skarbowemu. 
Rozporządzenie wchodzi w życie z dniem 1-go 
sierpnia 1932 r.

Dekret o lichwie pieniężnej.
Nowy dekret o lichwie pieniężnej daje mo­

żliwość obniżenia procentów od lichwiarskich 
kredytów nietylko na wsi, ale i w miastach. 
W najbliższych dniach spodziewane jest wyda­
nie rozporządzenia wykonawczego min. Skarbu, 
które obniży dotychczasową maksymalną sto­
pę procentową, wynoszącą 15 proc., dozwoloną 
w tranzakcjach kredytowych.

Zmiany w monopolach.
Wicemin. skarbu p. Starzyński, któremu po­

dlegają monopole, przeprowadza gruntowne 
zmiany na  stanowiskach kierowniczych we 
wszystkich monopolach. Po niedawnych zmia­
nach na stanowiskach dyrektorów monopolu 
solnego i loterji państwowej, które objęli: 

pierwsze p. Mickiewicz, drugie p. Markus, ma 
ustąpić dotychczasowy dyrektor monopolu ty ­
toniowego l^reuz, które to miejsce ma objąć 
obecny komisarz kasy chorych w Łodzi p. Ło­
puszański. Czy zmiany te wpłyną na zwiększe­
nie konsumeji artykułów monopolowych i zwię 
kszenie temsamem dochodów skarbowych, wy­
daje się jednak wątpliwym.

Opłaty stemplowe od świadectw 
weterynaryjnych.

W sprawie opłat stemplowych, jaki 3 pobie­
rane są przez lekarzy powiatowych, od urzę­
dowych świadectw zdrowia zwierząt domo­
wych, ukazało się następujące wyjaśnienie mi­
nisterstwa rolnictwa: Świadectwa weterynaryj­
ne podlegają zasadniczo opłacie stemplowej w 
wysokości 5 zł. tylko wówczas, gdy organem 
wydającym takie świadectwa jest urząd pań­
stwowy; świadectwa weterynaryjne wydawane 
przez organa samorządowe opłacie stemplowej 
nie podlegają. Zgodnie z tą  zasadą ni* podle­
gają opłacie stemplowej świadectwa stw ier­
dzające, że mięso przewożone do innej miejsco­
wości kraju jest zdatne do użycia, natomiast 
podlegają tej opłacie świadectwa zdrowia zwie 
rząt wydawane przez powiatowych lekarzy we­
terynaryjnych, jak również świadectwa stwier­
dzające, że surowe produkty zwierzę" - wywo­
żone zagranicę pochodzą od zwierza t eluych
od chorób zakaźnych.

Miasta n ie płacą pensji ani w eksli.
Do Warszawy przy by wają formalne pi-1- 

grzymki delegacji z różnych miast Polski, 
zwracając uwagę ministerstw na  ciężką sytua­
cję, w jakiej się znajdują. Niektóre miasta za­
legają z pensjami pracowników od kilku mie­
sięcy, a protestowanie weksli, wystawianych 
za różne roboty jest na porządku dzi nnym. 
Najdotkliwiej dają się we znaki odsetki i ra­
ty płacone Bankowi Gospodarstwa Krajowego 
z tytułu pożyczek zaciągniętych w latach po­

przednich. Idzie tu głównie c pożyczki poza- 
ciągano w czasie dobrej konjanktury na pole­
cenie „z góry’4? dla wykazania „radosną] twór- 
czościk Delegacje zgłaszają się do związku 
miast, do władz ministerjalnych i do instytu­
cji kredytowych. Podobno w sprawie katastro­
falnej sytuacji miast ma się odbyć specjalna 
narada w ministerstwie spraw wewnętrznych 2 
udziałem przedstawicieli ministerstwa skarbu.

K urczący s ię  ob ieg  banknotów.
LUKI WYPEŁNIA BILON.

Obteg banknotów w Polsce ulcgi ogromne­
mu skurczeniu, co dla życia gospodarczego 
kraju jest dotkliwem utrudnieniem. Bank Pol­
ski broniąc jednak po krycia banknotów zmu­
szony jest obieg ich zmniejszać w miarę jak 
topnieją zapasy obcych dewiz, stanowiących 
wraz ze złotem fundament naszej waluty. We­
dług danych Banku Polskiego za okres z dnia 
20  b. m. obieg banknotów w tym dniu wyno­
sił 1 miljard 37 miljonów zł., podczas gdy w 
poprzedniej dekadzie Bank wykazywał 1 mi­

ljard 87 miljonów zł. Zapas złota pozostał bez 
zmiany i wynosił tak w jednym i w drugim 
terminie 479 miljonów złotych, zapas walut u- 
legł zmniejszeniu 157 na 147 miljonów zło­
tych. Zapas weksli zmalał z 664 na 608  mi- 
ljonów złotych.

Naogół obieg banknotów dopełniany jest 
przez bilon. Z tego powodu nawet większe 
kwoty wypłacane śą bilonem. Fraeownicy pań­
stwowi otrzymają, prawdopodobnie pensje na 
1 sierpnia w bilónie.

Dobrowolni robotnicy pracuie w miejscach 
dotkniętych powodzią.

W okolicy saskiego miasta Bautzen wydarzyła się katastmefa. powodzi. Robotnicy dobrowol­
nie stawili się do pracy, by usunąć szkody zalewu.

OD

D Z IŚ
w k in oteatrze  

dźwiękowym

św. Gertrudy 5.

Potężne arcydzieło dźwiękowej europejskiej produkcji.

Przeżycia jednej nocy
Dramat miłości.

W rolach głównych:

Marcella Albani Igo S y m  Angello Ferrari
Niezwykle oryginalna treść, genjalna gra artystów emocjonujące akcje 

czynią z filmu tego prawdziwe arcydzieło filmowe,
Program uzupełniają dodatki dźwiękowe i najnowszy tygodnik „ Foxa “

Początek seansów o godz. 5. 7. 9.10 w niedzielę i święta o godz. 3 pop.
N a j c h ł o d n i e j s z a  sala Krakswa centralnie wentylowana.
Ceny miejsc zniżone. Program Nr. 47.

W sobotę dnia 30 bm. o godz. 3 popoł. W niedzielę dnia 31 bm. o godz. 11*30 przedp.
Poranki filmowe

-00-

Sensacyjny dekret Stalina o wo!nem 
rzemiośle.

Niezwykłą sensację w Sowietach stanowi 
dekret rządu Stalina, który po wprowadzeniu 
wolnego handlu ziemiopłodami zezwala obecnie 
małym przemysłowcom zakładanie drobnych 
warsztatów prywatnych i sprzedawanie towa­
rów na wolnym rynku.

Rząd sowiecki obiecuje sobie, ż > przez ten 
dekret podniesie rzemiosło i jakość jego wyro 
bów.

1
K sią le  D racalo
Ceny m ie j s c  o d  4 9  g r o s z y .

Film pełen zgrozy i niesamowitości 

C en y m ie j s c  o d  4 9  g r o s z y .

Przepisy obowiązujące przy wydawaniu paszportów.
Ukazały się ostatnio rozporządzenia o pa­

szportach zagranicznych, które zastąpią wszy­
stkie obowiązujące dotychczas przepisy, roz­
proszone po rozmaitych publikacjach urzędo­
wych.

Stosownie do tych rozporządzeń, paszport 
zagraniczny wydaje ta powiatowa władza ad­
m inistracyjna, na terenie której zamieszkuje 
starający sio o paszport. Inna, niewłaściwa 
pod względem miejscowym władza powiato­
wa może wydać paszport tylko w razie ko­
nieczności pilnego wyjazdu, wówczas, gdy 
udanie się do władzy właściwej jest szczegól­
nie utrudnione, lub spowodowałoby zwłokę, 
uniemożliwiającą osiągnięcie celu podróży. |

Starający o paszport pow inien wmieść po­
danie, załączając: dowód obywatelstwa poi-J 
skiego, dowód zam ieszkania w miejscowości,

1 należącej do danej władzy paszportowej; 
dwie fotografje rozm iaru 4,5x6 cm., przedsta­
wiające tw arz bez nakrycia głowy, Podlega­
jący służbie wojskowej powinni ponadto za­
łączyć dowód, że ze względu na ich obowią­
zek wojskowy niem a przeszkód do wyjazdu 
zagranicę.

Władza może odmówić paszportu: jeśli
wydanie go mogłoby zagrażać dobru  państwa, 
bezpieczeństwu, spokojowi lub porządkowi 
publicznem u; osobom, k tóre  w myśl p raw a 
cywilnego znajdują się pod władzą osób in ­
nych, a nie przedstaw iają dowodu, że otrzy­
mały od nich, w zględnie od sądu opiekuńcze­
go pozwolenia na wyjazd; osobom, mającym 
c-dbyć karę pozbawienia wolności.

Do paszportu w wypadku odbywania 
w spólnej podróży mogą być dopisani: żona

w paszporcie męża, oraiz młodzież dc lat 16 
w paszporcie ojca, matki, opiekuna, lub peł­
noletniego brata, czy siostry.

Paszporty mogą być w ystaw iane najwy­
żej na trzy lata i w okresie swej ważności 
upoważniają do w ielokrotnego przekraczania 
granicy [ udaw ania się zagranicę do k ra ju  
wskazanego w paszporcie. J,ednakże władza 
może tu  ograniczyć zarówno okres ważności 
paszportu, jak  i ilość dozwolonych przejazr 
dów  zagranicę. Paszport m oże być prolongo­
w any na okres n ie  dłuższy, niż dw a lata.

Oprócz paszportów jednoosobowych i ro­
dzinnych, m ogą być wystawiane paszporty 
zbiorowe d la  grup, składających się conaj- 
m niej z 10-ciu osób, odbywających w spólną 
podróż zagranicę, o ile  podróż ta  zostanie u- 
znana za posiadającą znaczenie dla interesów  
państwowych, gospodarczych, kulturalnych 
lub społecznych. Paszjporty tak ie  mogą być 
wystaw iane na okres dwum iesięczny i nie 
mogą być przedłużane. Jeden  paszport zbioro 
wy może obejmować najwyżej 50 osób. O wy­
daniu paszportu zbiorowego decyduje w oje­
wódzka władza adm inistracyjną, która wyzna 
cza do załatw ienia odnośną władzę powiato­
wą. Do prośby o paszport zbiorowy trzeba za­
łączyć tylko dowody obywatelstwa polskiego 
petentów. Dowody zam ieszkania, fotograf je  i 
dowody, związane z powinnością wojskową 
muszą być załączone tylko wówczas, gdy po­
byt zagranicą m a trw ać dśłużej, niż 4 tygo­
dnie. Dla ustalenia tożsamości każda z osób 
zamieszczonych na paszporsie zbiorowym po­
w inna mieć przy sobie właściwy dowód z !o- 
tografją.

Giełda krakowska.
Kraków 28 lipca. (PAT). 4% pożyczka dolaro* 

wa 48.75.
OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA.

Warszawa 28 lipca. Dolar nienotowany. De- 
wii7,v: BeLgja 123.75; 124.06; 123.44: Holandja
359.35; 360.35; 358.45: Londyn 31,49; 31.65; 31.33; 
Nowy Jork 8.92; 8,94; 8.90; Nowy Jork telegra­
ficznie 8.92: 8.94 : 8.90: Paryż 34.95: 35 04; 34.86; 
Praga 26.41 %; 26.48; 26.35: Szwajearja 173.75;
174.18; 173.32"; Włochy 45.50; 4572; 45.28; Berlin 
prywatnie niemotowamy.

KURSA OBLIGACJI.
Akcje: Bank Polski 71,
Pożyczki: 4% inwestycyjna 97—96.50—97 — 

0 % konwersyjma 38 — 6% dolarowa 54.50 — 4% 
dolarowa 48.25—48.10 — 7% stabilizacyjna
48.25—49.50—48.63 — Listy Zastawne Banku
Gosp. Kraj. bez zmiany.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zurych 28 lipca. Paryż 20.12%; Londya 

18.16%: Nowy Jork 5.14%; Belgja 71.23%; Wło­
chy 26.17%: Hiszpan ja. 41.20; Holandja 206.85; 
Berlin 122.10; Sztokholm 93.25; Oslo 9G.75; Ko­
penhaga 98.00; Sof ja 3.72; Praga 1521; Warszawa 
57..60; BLałogród 8.30; Ateny 3.30; Konstantynopol 
2.45; Bukareszt 3.06; Helsi.ngf0.r5 7.80: Buenos
Aires 112.00.

Gtadjo.
Sobota 30 lipca.

Kraków (312.8). G. 11.58 Sygnał czasu, hejnał 
z Wieży Marjaćkiej; program na dzień bieżący; 
12.1G Przegląd prasy; 12.20 Płyty; 12.40 Komu­
nikat meteorologiczny: 12.45 Płyty; 15 Komuni­
kat gospodarczy; 15.10 Płyty; 15.40 Audycja dla 
dzieci z Wilna; 16.05 ;;Rzeezy ciekawe** omówi 
red. J. Bajsarowioz; 16.20 Płyty; 16.35—18 Trans­
misje z Warszawy; 18 Odczyt z Wilna.; 18.20-- 
19.15 Transmisje z Warszawy; 19.15 Rozmaitości; 
19.30 Prograan na dzień następny; 19.35 Prasowy 
Dziennik Radjowy; 19.45 “Przegląd polityki za­
granicznej ub. tygodnia** omówi dr. J. Reguła; 
20—21.55 Transmisje z Warszawy; 21.55 Wiado­
mości bieżąco; 22.05 Koncert chopinow-ski z War­
szawy; 22.40 Wiadomości ispotrtowp; 22.50—24 
Muzyka taneczna z Warszawy.

Warszawa (1411.8). G. 11.58 Sygnał czasu; 12.05 
Program na dzień bieżący; 12.10 Przegląd prasy;
12.40 Państw. Instytut Met.; 12.45 Płyty; 13.35 
Płyty; 15 Komunikat gospodarczy; 15.10 Płyty;
15.40 Program dla dzieci młodszych z Wilna; 16.05 
Płyty; 16.35 Komunikat dlią żeglugi i rybaków;
16.40 Odczyt p. t. ;;Ohaos chiński**; 17 Koncert po­
południowy w wykonaniu małej orkiestry pod dyr. 
K. Wiłkomirskiego; 18 Odczyt z Wilna; 18.20 
;;Ńa zamku królewskim w Wla msza wie “ (repor­
taż); 18.45 Muzyka tameczna z restauracji ;;CKri>- 
stal“; 19.15 Rozmaitości; 19.35 Prasowy Dziennik 
Radjowy; 19.45 Bieżące wiadomości rolnicze; 
19.55 Program na dzień następny; 20 Muzyka lek­
ka. Wyk.: Orkiestra Filharmonji Warszawskiej 
pod dyr. St. Nawrota; 20.50 Feljeiton ;;Na widno­
kręgu*1; 21.05 Dalszy ciąg koncertu; 21.50 Praso­
wy Dziennik Radjowy; 21.55 Państw. Instytut 
Met.; 22.05 Utwory Chopina w wyk. B. Kona;

Katowice (408.7). G. 15.10 Intermezzo muzycz­
ne; 16.05 Skrzynka pocztowa dla dzieci (H. Reutt); 
16.25 Intermezzo muzyczne; 18 Prof. dr. W. Wil­
kosz: ;;Z dziejów nauki polskiej. Skroplenie powie 
trza przez Wróblewskiego i Olszewskiego**; 19.45 
M. Mikuła: Feljełon sportowy.

Lwów (380.7). G. 16.30 "Dzieci na półkolonji** 
wygł. prof. K. Króliński; 19.45 Skrzynka progra­
mowa1 w opr. p. B. Sadowskiego.

Przy zamawianiu pojedynczych 
egzemplarzy „Głosu Narodn“
należy równocześnie nadesłać 
25 gr. za każdy numer dzień*
pika i opłatę poeztową 10 gr. 

od egzemplarza.
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Chiny w walce z pocztą 
mandżurską*

Paryż. (PAT). Szef delegacji chińskiej 
w Genewie Yeu inform uje, że rząd chiński 
zwróci? się do wszechświatowej uuji poczto­
w ej z prośbą o zawiadom ienie wszystkich 
państw, członków Unji, iż służba pocztowa w 
Mandżurji została czasowo zawieszona oraz, 
że przesyłki pocztowe do Europy i Ameryki 
będą odtąd transportow ane przez kanał Su- 
eski lub Ocean Spokojny. Rząd chiński prosi 
wszystkie państwa, należące do Unji o postę­
pow anie w ten sam sposób w spraw ie prze­
syłek dla Chin. Wszelkie znaczki pocztowe, 
wydane przez rząd m andżurski uważane bo 
rią- przez rząd chiński za nieważne.

LINJE KOLEJOWE W CHINACH 
ZAGROŻONE PRZEZ BANDYTÓW.

Paryż. (PAT): Agencja . . R a n g o 1’ donosi, że 
7 powodu Częstych ataków oddziałów konuini- 
styc żnyełi wzdłuż południow ego odcinka linii 
kolejowej Pekin -Hankou, panuje nastrój wiel 
klej. niepewności. Celom przywrócenia normal- 
:yqV stosunkóy. rząd fian-kińskf^^y-lał tam 

4 .dywizje. lecz. tłumienie bandytyzmu jest. har- 
ul rutki i pnę. Miejscowość Ma-Czcng1 poło­

żona na (-0 mil na jm luJniowy za-ehód "d Han- 
kou, została zajęta przed kilku dniami przez 
armję komunistyczną, eo z a g r a ż a  również od­
cinkowi linji kolejowej Pekin Hankou.

Stany Zj. skłonne do ustępstw w sprawie długów.
Paryż, 28 lipca. Po powrocie z urlopu .-pę­

dzonego w Stanach 'Z j.■dnoczonych ambasador 
amerykański w' Paryżu Edge złożył wczoraj 
premjerowd Herriotowi wizytę, która trwała 
przeszło 3 godziny.

Edge poinformował Tłerriota o korzyslnem 
wrażeniu, jakie wywarły w Ameryce uchwały 
konferencji lozańskiej i genewskiej, dodając, 
że -już w terą uieskończon *m dzień- można się 
dopatrzeć zachęcającyeh oznak, mogących w 
przyszłości doprowadzić do przyjacielskiej 
współpracy między Francją a Stanami Zjsdno- 
czonemi.

11 ‘rriot podziękował ambasadorowi j wyra­
ził zadowoleniu że na konferencji rozbrojenio­

wej mial możność współpracować z dideam.eją 
ani ,‘rykańską wr duchu w zajemnej szczerości i 
lojalności, celem uwzględnienia życzeń pokojo 
wy eh prezydenta lłoovera.

Wychodzące w Paryżu dzienniki ani ry- 
kań-kie ..Chicago Trihr.ne1’ i ,.N. Y. Herald'* 
donoszą, że w toku koiuereneji z Herrior m 
amlaisador Edge oświadczył, iż współpraca 
Ameryki z Europą zależeć będzie od wyników 
konferencji rozbrojeniowej. Zdaniem dzienni­

ków Stany Zjednoczono skłonne są do ustępstw 
w dziedzinie długów wojennych pod warun­
kiem. jeżeli Europa ograniczy swoje zbrojenia 
i równocześnie podejmie kroki celem n iwigo 
i; regu iow ania stosunków gospodarczy eh.

WYJAZD BELGIJSKIEJ PARY KRÓLEW­
SKIEJ DO SZWAJCARJI.

Bruksela, PAT., Królewska para belgijska 
wyjechała do SzwrajcarjĘ !ęv spędzić walcaejo 
w swej posiadłości w Lucern. Jak wiadomo, 
krćU Albert już poprzednio wyjechał do Szwaj- 
carji. lecz zmuszony byl pow rócić do .kraju ze 
względu na zaburzenia straikowe, jak S  miały 
miejsce w belgijskich zagłębiach węglowych. 
Wyjazd króla w skazuje na to. że. sytuacja straj 
■kowa została ostatecznie wyjaśniona i nie gro- 
t i  już żadne niebezpieczeństwo.

NURKOWIE DOTARLI DO vN !0B E ‘.
Kilonja, PAT). Wczoraj udało się nurkom 

dotrzeć do zatoniętego statku ,,Niobe“, nie 
mogli jednakowoż dotrzeć dó wnętrza. Według 
niepotwierdzonych wiadomości, wydobyto zwło­
ki dwóch ofiar.

DOTKLIWA PORAŻKA MJSIRZA SZA 
CHÓW.

Bern, (PAT). Dzień weżorajszy przyniósł 
na między narodowy m. tu rn ie ju ; szachowym 
wielka sensację. Mianowicie; parTja Bjogohi• 
bów -A Jccliin  zakończyła się porażką mistrza 
świata. Jest to pierw sza w tym turnieju prze­
grana Aloebina i z powodu niej pierwsze je 
go miejsee zostało poważnie zacrożoiie.

Krwawa egzekucja kilku-złotowego 
długu.

..W arszaw a, 28. 7. (T e le f.w ł.). Z W łodaw- 
. ka ■ donoszą: -Mieszkańcy okolic Gostynina zo­
stali wstrząśnięci potworną zbrodnią, doko­
paną na tte zalegania pr/ez  dłużnika ze spla- 
Ją długu, wynoszącego zaledwie parę złotych. 
Du: zagrody niej. Jana  Wojciechowskiego 
przyszli onegdaj dwaj jego znajomi, Suwalski 
i Barwiński, domagając sio zwrotu niew iel­
kiej. wypożyczonej mu wr swoim czasie kw o­
ty1. Wojciechowski tłumaczył się, ż e n i e  ma 
pieniędzy. Doszło do kłótni, w czasie której 
jeden z przybyszów chwycił topór i rozpłatał 
nim czaszkę Wojciechowskiego. Morderca sta 
n ie  wraz z swym towarzyszem przed sądem 
doraźnym.

KARA ŚMIERCI ZA MORDERSTWO 
RABUNKOWE.

Kielce. (PAT). W dniu dzisiejszym przed 
sądem doraźnym w Kielcach odbyła się roz­
praw a przeciwko Piotrowi D rdzeniowi z B ry  
nicy Mokrej, pow iat jędrzejowski, oskarżone­
mu o dokonanie, m orderstw a rabunkow ego 
na osobie Jana Rów nieckicgo. Drdzeń przy­
znał się do winy. Po rozipoznaniu sprawy sąd 
wydał wyrok, skazujący Drdzenia na karę 
śmierci przez powieszenie. Obrońca skazane­
go odwołał się do łaski P. Prezydenta Rze­
czypospolitej.

PONURA ZBRODNIA W LUBELSKIEM.
Lublin. (PAT). Z Lukowa dónoszą: We 

wsi Pośmug, gminy Gutów, doszło do k rw a­
wej zbrodni. Drogą wiejską przechodziła mie 
szkauka tej wsi Sebowska Marianna, będąca 
w ciąży. W tym samym czasie pojawił się na 
drodze sąsiad jej W arowny W acław, który 
*trzelił do Sękowskiej z rew olw eru, raniąc 
ją w prawy bok. Nieszczęśliwa kobieta w k il­
ka m inut później powiła dziecko, kaóre zo­
r a ło  przebite kulą rewolwerową. Ranną 

^przewieziono d.o szpitala.
POŻAR WILLI W KRYNICY.

Krynica, (PAT.) Ubiegłej nocy. wskutek 
kićtkiego spięcia wybuchł pożar w willi p. Ka­
roliny Szwarc Krynicy. Szkoda wyrządzona 
przez pożar, wynosi 50.000 zł.

Oferta Anglji dla dominjów.
Londyn 28 fi pen. ..Daily T elegraplr dono­

si z Gtławy, że delegacja, angielska- przed loży 
konferencji brytyjskiej plan, .który będzie zmie 
rżał do przyznania eksportowi angielskiemu 
w dcminjach sukcesywnie zmniejszających s5ę

opłat celnych. W zamki,n za l o zobowiązałaby 
s ię  A n g l j a  na nałożenie ceł na te towary zagra­
niczne importowane do Anglji, które produkcji 
dominjów czynią konkurencję.

Heimwehra przeciw przyjęciu ■ ■ • ■ - p • ^
Wiedeń 28 lipca. Dzisiejsze dzienniki po­

ranne deno-zą. iż rokowania w sprawie parla­
mentarnego przyjęcia protokołu lozańskiego, 
weszły obecnie w stadjum krytyczne. Wczoraj 
późnym wieczorem odbyło się kilkugodzinne 
posiedzenie klubu Heimwehry. No posiedzeniu 
l4m przyjęto • uchwalę, która w lo.rmie slaiuow- 
ezej domaga się odroczenia decyzji w sprawie 
protokołu lozańskiego. Kównoeześiiie klub Heim 
wjehry wystosował d o  kanclerza. Dolirus^a dwa, 
listy, w których żąda odroczenia uchwały par 
lamer tu w sprawie protokołu lozańskiego aż 
do cza^u zupełnego wyjaśnienia warunków po­
tyczki austriackiej* craz domaga sio wykona­
lni planu gos)H>davozcgp w^dle projektu Ifeitn- 
tpęliry, Tłoitiiwebra groz.1v żr |cżi T w ykonani^ 
planu Hefhtwóhry nic zostanie ięstateeziile za- 
gwura-nto-wan“,  ̂ Hefmwehra Odmówi rząilowi 
dalszej AyspółpraCy; J>z& piftiib Jód-będzie się rń~

da ministrów, która zajmie ewe stanowisko w o 
bee żądań Heimwehry.

PRZESILENIE, ZAŻEGNANE.
Wiedeń 28 lipca. Na dzisicjgzcm posiedzę- 

aiiu rady ministrów doszło do odprężenia.' — 
Kanclerz Dollfuss oświadczył, że program go­
spodarczy Heimwehry odpowiada w zupełności 
programowi rządowemu i rząd wszelkiemi si­
łami będzie dążył do jego wykonania. Wobec 
tego •przedstawiciel Ilcimwchry minister Ja- 
konciik oświadczył się za dalszą współpracą 
z rządem.
AKCES AUSTRJI DO PAKTU FRANCU­

SKO-ANGIELSKIEGO.
Londyn, 28 Upcąi Póseł aiistrjac-ki w Lon- 

*jy.iiie zawiadomił, .dziś angielskie minister­
stwo sprawę zagrajfijcziiych, ‘że rząd ąustrjacki 
pragnte p rz y stą p  (cło frąncd^o-ąir^iółsLiegO 
paktu zaufania.

OH środy 26 b. m.

» » APOLLO w toatrzo świetlnym

O sta tn ia  n o w o ś ć  „PARAIWOUINTU*4* — Przepiękne arcydzieło kinematografii świato­
wej, tętniące wszystkicmi akordami ludzkich pragnień

Wspaniały romans na 
tle upajającej pieśni 
serca. — Prześliczne 
śpiewy! — Cudowne 
balety! — Bogata wys­

tawa!

L e j o f o g i u  R O S I T A  M O R EN O  i ^  w  R08ERT0 REY
Nieprzeparty czar i upojenie wioną od tego nieprzeciętnego filmu!—Ceny miejsc już od 60 gr.

Od wtorku 26 bm.
99 SZTUKAi f t w kinoteatr z •

W i  e l k i  p o d w ó j n y  p r o g r a m !
D f t M A N f  Ul Dl  II D I T 7 WsPaniały dramat miłosny, pełen humoru i pikanterji! Moc 
IIII u 111 H H I U II I I / kapitalnych sytuacji i awanturek! — Akcia rozgrywa się 

.11 U 171 n i l  w li U i li 111 1 Ł w atmosferze wyrafinowanego zbytku! — Flirt! — Radość!

Warner 8axter J S  Dorota Mackail
D j p ć ń  T r i l h a r l l i r a  Prześliczny fibo miłości, śpiewu, emocji i muzyki! W roli głów- 
r  (OiPli > I U U clU U I ci nej ; bożyszcze kobiet, wspaniały śpiewak o złotym głosie

Don Jose Mojica Mona Nlaris Ceny miejsc już od SO groszy

j Rciohswfebrę. Kiedy na sali obrad zjawił się 
wie^prerri.jrr b. rządu pruskiego Hirt^iefer, 
przewodniczący min. Cayl zwrócił się do niego 
z wezwaniem, by opuści! salę grożąc, że w ra­
zie oporu użyje przemocy. Wśród protestów 
Hirtsiefer opuśsił salę, oświadczając, że ustę­
puje. pragnąc oszczędzić radzie gorszącego wi­
dowiska.

JEDEN ZABITY — KILKU RANNYCH.
Berlin 28 lipca. W Akwizgranie podczas 

.starcia międ/.y komunistami a (narodowymi so ­
cjalistami, została jeclna osoba zabita, a kilka 
osób odniosło rany.

Hamburg, 28 lipca. Miasto A ltona wyzna­
czyło nagrodo w wysokości 5 tysięcy m arek  
za wskazanie inicjatorów krw aw ej bójki, ja­
ka miała miejsce w: Altonie w’ dniu 17 bm,

LUDN080 W SAK80NJI TWORZY MILICJĘ,
Berlin. (PAT). Burm istrz m. E rlen  w7 Sa- 

ksonji ogłosił odezwę, wzywającą ludność cy­
wilną do zorganizow ania  uzbrojonych oddzia­
łów samopomocy. Oddziały te chronić m ają 
budynki publiczne na w ypadek rozruchów’. 
Broń i amunicję otrzymają milicjanci od poli­
cji. Zarządzenie to wydał burm istrz na zlece­
nie prezydenta policji w7 Kamienicy. Rząd sa ­
ski zaprotestował przciwko tem u zarządze­
niu.

KRWAWE ROZRUCHY BEZROBOTNYCH.
Berlin. (PAT). Miasteczko turyngskie Ruhla 

było wczoraj widownią kwawych rozruchów 
bezrobotnych. W czasie starcia z policją do- 
rc/Jo do wymiany strzałów. Trzej policjanci zo­
stali pobici i ciężko poranieni. Jedoń z demon­
strantów' został zabity. W miejscowych fabry­
kach robotnicy ogłosili strajk  na znak prote­
stu przeciw wystąpieniu policji.

ZANIEPOKOJENIE W MOSKWIE.
Moskwa, (PAT.) Przystąpienie Niemiec do 

paktu zaufania wywołało w Moskwie bardzo 
ujenrnę wrażenie, co daje się zauważyć pomimo 
braku komentarzy. W depeszy z  Berlina „Iz- 
wiestja’1 zapytują, czy ów pakt nie ukrywa w 
sobie antysowieddego ostrza.

MASZYNISTA SPRAWCĄ KATASTROFY 
KOLEJOWEJ.

Berlin 28 lipca. Jalk ustalono, wczorajsza 
katastrofa kolejow i na dworcu Gesundibrun* 
nen, nastąpiła z winy maszynisty parowozu 
przetokowego, który przejechał sygnał zamknię 
ty  i wjechał na pociąg osobowy. Bezpośrednio 
po katastrofie maszynista zbiegł, został jednak 
później odnaleziony. Doznał on rozstroju ner­
wowego i został oddany opiece lekarskiej. —- 
Podczas katastrofy 2 osoby zostały zabite, a 
50 osób odniosło ramy.

 :o0 o:---------
Londyn. 2S lipca. Pod Faraham w hrab­

stwie Surrey wydarzyła się wczoraj katastrofa 
lotnicza, której ofiarą padły 3 osoby. K atastro­
fa nastąpiła z powodu oderwania, się skrzydła 
samolotu.

Berlin, 2S lipca. W Monaebjum zmarła wczo 
raj w 76 r. życia wdowa po księciu Leopoldzie 
bawarskim.

Kanclerz v. Papen o postulatach dzisiejszych Niemiec
Berlin, 28 lipca. Dzienniki wieczorowe przy­

noszą dziś wywiad kanclerza v. Papena, jakiL  
go udzielił berlińskiemu przedstawicielowi p > 
wij ej. amerykańskiej agencji biograficznej. W 
wywiadzie tym kanclerz oświadczył, że popra­
wa sytuacji gospodarczej świata nie nastąpi 
tak długo, dopóki Niemcy nie odzyskają rów­
nouprawnienia pod względem moralnym, poli­
tycznym i gospodarczym (!). Co się tyczy przy­
szłej polityki wewnętrznej Niemiec v. Papen 
sądzi, ż 1 nie jest wykluczone, iż hitlerowcy ra ­
zem z nacjonalistami niemieckimi zdobędą w 
obecnych wyborach większość, lub w razie po­
trzeby znajdą poparoie centrum. Nit jest; też 
wykluczone, że wymienione partje zgodzą się 
na udzii lenie swego poparcia obecnemu rządo­
wi. Kanclerz z a. u ważył jednak, że wobec nie­
pewności wyniku wyborów nie można stawiać 
żadnjj prognozy.

W sprawie równouprawnienia Niemiec w* 
dziedzinie uzbrój uiia kaaiclerz oświadczył, że 
Niemcy nic żądają rćwoioupra.wnienia cyfrowe­

go. lecz żądają przyznania im prawa do posia­
dania uzbrojenia nowoczesnego. Kwest je resty­
tuowania w Niemczech monarchji nazwrał kan­
clerz kwestią w chwili obecnej nieaktualną.
Dalej zaznaczył kanclerz, że rząd jggo będzie 
w dalszym ciągu prowadził walkę z bolszewi- 
zmeni. aczkolwiek nic zamierza, part,ji komuni­
stycznej uznać za partje nielegalną.

URZĘDNICY MOGĄ NALEŻEĆ DO PARTJI 
HITLERA.

Berlin, 28 lipca. Pruska rada ministrów na 
wezorajszem posiedzeniu przyjęła uchwale na 
mocy której urzędnicy państwowi w Prusiech 
mogą być członkami partji narodowo-socjaii- 
stycznej.

B. MINISTER WYDALONY Z SALI OBRAD.
Berlin,, (PAT) Na wezorajszem posiedzeniu 

komisji rady państwa miały miej.we sceny, 
żywo przypominające ostatnie wypadki w Pru- 
siech w czasie usuwa>nia b. ministrów przez

Likwidacja wojskowej misji francuskiej.
W arszawa. (PAT). W dniu  dzisiejszym 

o godz. 12.30 odjechał do Francji szef misji 
wojskowej francuskiej płk. Prioux. Na dw or­
cu żegnali tfk . P rioux: zastępca szefa sztabu 
głównego gen. Zam orski-Kordjan, adm irał 
Świrski, szef gabinetu  m inistra spraw  wojsko 
wych m ajor Sokołowski, szereg oficerów i 
przedstawicieli św iata dyplomatycznego. — 

Misja wojskow7a francuska n lega całkowitej 
likw idacji z dniem  1 sierpnia br., a agendy 
jej przejm ie francuski attache wojskowy 
w W arszawie.

Napady na pociągi z węglem.
Warszawa, 28. 7. (Telef. wł.) Na szlaka 

Częstochowa- Piotrków coraz częściej zdana 
ią się napady na pociągi towarowe zwłaszcza 
z transportami węgla, i to mimo, że pociągi 
te konwojowane są przez policję.

Wczoraj około północy grupa złożona z 
około 20 ludzi usiłowała dokonać napadu na 
pociąg z węglem około huty szklanej „na bud- 
kach‘\  Policja widząc napastników7, dała kilka 
strzałów7 na postrach, na co jednak odpowie­
dziano gradem  kam ieni. Następnie wskoczyli 
napastnicy na wagony i zaczęli obrzucać poli­
cjantów kawałkami węgla. Policjanci oddali 
wówczas szereg strzałów w obronie własnej. 
Jeden z uczestników napadu, 30-letni Paweł 
F r s z  7.o?ta! ciężko ranny i wkrótce -Ć^r.rł. 
Reszta uciekła.
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W cieniu wielkiej legendy.
P O W I K S C.

 oOo------

Widocznie jednak przyjazd tak dostojnej pani 
niemałe w tej budzie zrobił wrażenie, bo zaraz 
spadła skądeś gromada młodych żydziąt, które na 
wyścigi jęły się krzątać koło porządkowania izb. 
Jeden majstrował coś ze światłem, drugi niecił 
ogień w starym kominku, inny wreszcie, mozolił się 
nad rozwiązaniem problemu czystej pościeli na 
łóżkach.

Izby sąsiadowały ze sobą, a nawet przejście 
było między niemi, szafą zastawione.

Hrabina może pierwszy raz w życiu znalazła się 
w tak nikczemnym lokalu. Dziw jednak, że nie zro­
biła ani jednej uwagi o ubóstwie i niechlujstwie zaję­
tych przez się izb. Nie zdejmując futra, chodziła 
z kąta w kąt wydając na wszystkie strony polecenia. 
Kazała w pierwszym rzędzie usunąć zasłaniającą 
drzwi szafę. Dawidowskiego umieściła w drugiej 
izbie, lecz poleciła zamknąć jej jedyne wyjście na 
schody, tak, że chłopak, chcąc się stamtąd wydostać, 
będzie musiał przejść przez jej pokój.

Nie zwrócił na to uwagi podchorążak, jakkol­
wiek przejście z landary na piętro żydowskiej go­
spody orzeźwiło go nieco i rozwiało senność. 
Usiadłszy na łóżku, usiłował zorjentować się w nowej 
sytuacji.

Lecz w takiej chwili strzeliła mu myśl inna, 
zgoła niepospolita. Byłby może wszystko egzalto­
wanej opiekunce przebaczył, gdyby go nie na Wolę,

lecz do Błonia zawiozła. Do tej samej błońskiej ] 
karczmy-gospody, w której Cesarz Napoleon, zda- ! 
żając zimą do Warszawy, podczas przeprzęgu koni 1 
z panią Walewską się spotkali Nigdy jeszcze nie 
widział tej karczmy! Czy stoi jeszcze? czy ma 
gościnne pokoje?

Myśl ta, nie dała mu spokoju i spędziła do 
reszty senność z powiek.

Skłonić hrabinę, by się przeniosła do Błonia! 
Przecież jej wszystko jedno, w której gospodzie. . .  
Niechże coś zrobi dla niego! Nie może zostać jej 
ślepą igraszką! W każdym razie spróbuje.

Gdy usłyszał, że glosy w „je,j“ izbie umilkły, 
zapukał. Pozwoliła mu wejść. Zrzuciła już z siebie 
futro i w ciemnej, głęboko wykrojonej sukni sie­
działa, grzejąc się przy kominku.

— Cóż? pogodziłeś się z losem? — spojrzała 
nań triumfalnie, przechyliwszy się doń jednak z lu­
bością.

— Pani hrabino!. . — zaczął, lecz stracił wątek, 
bo zaraz stanęła mu przed oczyma jego nędza 
i hańba.

— Bardzoś głodny? — indagowała dalej „opie­
kunka".

Nie mógł zaprzeczyć. Co więcej, doszedł do 
wniosku, że natychmiastowy wyjazd w kierunku 
Błonia opóźniłby znacznie posiłek, a grające kiszki 
należało czemprędzej zaspokoić. Sądził zresztą, że 
hrabina już jakąś przekąskę zamówiła. Ugryzł się 
tedy w język, postanawiając jeszcże parę chwil po­
czekać.

Nie miał jednak tematu do rozmowy z tą bez­
ceremonialną damą, a ona, jakby na złość, również 
zamilkła i przegiąwszy się w fotelu, stała się wcie­
leniem pokusy.

Dawidowski zdawał się tego nie spostrzegać.

Ból i rozpacz, choć nieco stępione, były jesacze dość 
silne, by zamknąć mu oczy na uwodzicielskie 
wdzięki „opiekunki". A zresztą obraz Danusi Kay- 
zerówny, przed kilku godzinami na drodze życia 
spotkanej, rozrastał się w nim i ogarniał mu duszę. 
Stawał się dlań jedynym jasnym promykiem w mro­
kach, co go nagle opadły.

Drażniące milczenie przerwał, jeden z liberyj- 
nych drabów hrabiny, który na tacy gdzieś znale­
zionej u żyda, przyniósł dwa talerze jajecznicy 
z kiełbasą i kromki chleba z masłem. Z zakłopo­
tanej miny draba widać było wyraźnie, że takiego 
obiadu nie uważa za godny hrabskiego podniebienia.

— Nic innego nie było! — rzekł na usprawie­
dliwienie.

Zdarzają się jednak takie chwile w życiu, 
w których najwybredniejsze języki gustują w naj­
prostszych potrawach, jakichby nigdy na swoim stole 
nie cierpiały.

Ognista hrabina miała apetyt wspaniały, zgoła nie 
salonowy. Widocznie wysoka temperatura wypaliła 
w niej spustoszenia. Dawidowskiemu aż uszy się 
trzęsły, gdy po żołniersku niszczył dokumentnie 
wszystko, co widział przed sobą.

Dopiero pusty talerz wrócił mu świadomość 
sytuacji.

— Pani hrabino! — zerwał się nagle — 
Jedźmy stąd!

— Dokąd?
— Do gospody w Błoniu! Pani hrabinie 

wszystko jedno, gdzie mi więzienie wyznaczy.
— Dlaczego chcesz tam?
— Pani hrabina śmiać się będzie, gdy powiem. 

Chciałbym widzieć to miejsce, w którem wielki 
Cesarz spotkał s ię . . .  z panią Walewską.

(Ciąg dalszy nastąpi).

SMIERDZONKA n|Dunajcem Kąpiele siarczane na 
Granicy polsko-czeskie!.

Wskazania lecznicze; K atar p łu c , renm atyzm . p o d ag ra , paraliż , ch orob y  n e rw o w e , n ied o k rew n o if , ■  
R yczałtow y  k osz t za 2 1 - d n io w ą  k u r a c h  R. c . 9 00  —  T u ry s ty ka , te ren y  rybackie  d o s a s ie  i p s trą g i)  U
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iJ b io n ą  książeczkę Kasy 
Chorych w Krakowie wy­
daną na nazwisko Wi- 

ktorja Rulikowska.

RABKA Z D R O J O W I S K O  
D L A  D Z I E C I  

______________I D O R O S Ł Y C H
L E C Z Y : Choroby prxem iany m alerji, k rzyw icę , sk a z ę  
lim fatyczn ą, zplzy, niedokrew nośó* początki zw ap n ien ia  

ży ł, artretyzm .
■ - Ceny bardzo um iarkowane. -  ■ ■

W szelkich  in form acyj ud/.iela
KOMISJA ZD R O JO W A  W  RABCE.

Instytut naukowy „STUDJUM“
Kraków, Batorego 15.

Rodzice, uratujecie rok szkolny dzieciom za­
niedbanym w szkole przez niezwłoczne wpisanie 
ich do instytutu do kl. IV, V, VI. Gimn. humanist. 
z pararelką matem.-przyrodn. Zamiejscowi ko­
respondencyjnie. Opfaty najniższe. Najlepsze 
wyniki egzaminów. Na odpowiedź znaczki.

ŻYWOTY I ŻYCIORYSY DLA DZIECI I MŁODZIEŻY.
Księgarnia Krakowska, Kraków, ulica św. Krzyża 1. 13

ANIELSKI MŁODZIENIASZEK Aleksander
Berti  ............................

ANIOŁ EUCHARYSTII Gustaw Marja Bruni
1903 -  1911 ............................................

BŻSSIERES A. X. T. J.: Ziemski aniołek
Livietto .................................................

COJAZZI A. Dr.: Piotr Jerzy Frassati . 
HENIO. Dzieje duszy p o l s k i e g o  chłopca

1916 — 1928 ............................................
oprawne

JAMMES Fr.: Bóg w serduszkach d z i e c i .  
Powiastki na tle ośmiu błogosławieństw . 
oprawne

JELEŃSKA L.: O Janku, który umiał chcieć. 
Dziecięctwo Błogosławionego Jana Bosco . 
oprawne

JELENSKI S.: Mała M iriam ............................
oprawne W

KĄCZKOWSKA M.: A n u s ia ............................
— Błogosławiony Jan Bosco .

f  — 0. Wiliam D o y l e ......................
F — Dziecięce lata (0. Wiliama Doyla) .
r — I m e l d a ...........................................

— Kwiatuszek Boży . . . . .
^  — L i t k a ...........................................
* — Pierwsza Komunja Jędrusia

— Tarsycjusz  ............................
— Wituś........................................................

KOTARBIŃSKA J.: Dziennik Elżuni. Cz. T, . 
KOTARBIŃSKA J.: Dziennik Elżuni. Cz. IT. . 
LEDÓCHOWSKA U. M.: Zorza . . . .  
Ł. St. X.: Zawsze żywi. Krótkie czy tank i dla

młodzieży o życiu, pracy i relikwjach 
Świętych Patronów Polski . . . .  

ŁOBCZOWSKI J. X.: Żywot Św. Jana Kantego 
wwznawcv .................................................

Zł. 
—.60

—.60

1.80
2.50

3.50
4.50 
1 _____

p o l e c a :

MAŁA NELLI. Biały kwiatek eucharystyczny 1.50 
oprawne 2.50

MARJA KLOTYLDA (1908—1918). Wspom­
nienia matki ofiarowane drogiemu tatu­
siowi, który, służąc Francji, był w ciągu 
4 lat zdała od swej przedziwnej dzieciny . 2.—
oprawne 2.80

MARMOITON V. X. T. J.: Jezusowa Lilijka
Mała L u c i a .................................................. —-60

MER W.: Święta K siężna........................................ —.30
Ofiarna Lila Ryta Miączyńska . . . .  —.60 
PACHUCKI M.: Biała Margeritka Małgorzata

Sinclair (1900—1925) . . . . .  3.50
PAGES H.: Siewca radości. Opowieść dla 

młodzieży o życiu św. Filipa Nereusza 
oprawne

PAULI-SCHMIDT E.: Chleb i róże. Opowieść 
dla młodzieży o św. Elżbiecie . . . .  
oprawne

PAULI-SCHMIDT E.: ś l a d e m  bohaterów. 
Powieść dla młodzieży o św. Tarsycjuszu 
oprawne

PAULI-SCHMIDT E.: Ukochane dziecię świa­
ta. Opowieść dla młodzieży o św. Teresce 
oprawne

PETRANI Dr X.: Szymeczka............................
POSADZOWA-MARCISZEWSKA St.: Dziecię 

Jezus oprawne
ROZBIERSKA M.: S t e f a n e k .  „Dojrzał do

nieba" ........................................................
SZOTTOWA A.: Mały miłośnik Jezusa i Marji

Ludwiś M a n o h a ...............................................—.90
oprawne 1-40

SZOTTOWA A.: Promienny żywot harcerza
Jędrusia de Thay‘a ....... .............................—.80
oprawne 1.40

SZOTTOWA A.: U progu służly Bożej. Żywot
Andrzejka Milliota  ............................ — .80
oprawne 1.40

SZOTTOWA A.: Ż o ł n i e r z y k  Chrystusowy
Wicio de Fontgalland . . . . . .  —.90
oprawne 1.60

WALEWSKA C.: Biała siostra z Afryki . . 2.—
— W krainie grozy, strachu i cudów 

przyrody. Dzieje Braci Oblatów na 
misjach pod biegunem . . . .  1.50

— W słońcu i mrokach Indyj. Dzieje
i prace Sióstr Misjonarek . . . 1.50

ŹULINSKA B.: Hosanna! Chrystus i dzieci. 
Opowiadania dla dzieci z czasów Chrystusa
Pana ..........................................  3.50
oprawne 4-50

ŹULINSKA B.: Mała Święta! — Obrazki dla 
dzieci z życia św. Teresy od Dzieciątka
Jezus  ...................................1.60
oprawne 2.—

ŹULINSKA B.: Mały Jezus. Legendy i opo­
wiadania z dzieciństwa Chrystusa Pana 
oprawne 4.50

ŹULINSKA B.: 0 św. Franciszku. Obrazki dla
dzieci z życia św. Franciszka z Assyżu . . 1.20

ŹULINSKA B.: „Oto Matka Twoja". O Marji
dla dzieci ........................................................1*70

ŻYCHLINSKI B. X.: Żywoty świętych dzieci.
Wzory dla dzieci chrześcijańskich. Serja I. 3.— 
Serja II. 3.—

Na składzie d u ż y  wybór wydawnictw z zakresu 
rolnictwa, ogrodnictwa, pszczelnictwa, leśnictwa.

Za dział ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedzialności.

Ogłoszenia zwykłe za wiersz milimetrowy 20 gr.
Nadesłane „ „ . . 50 ..
Komunikaty po kronice „ T - 6o *

na 1-szei „ .. . . 70 _

Drobne za wyraz . . .   10 gr.
Układ tabelaryczny o 50% drożej.
Ogłoszenia zajniejscowe c 30% drożej.
Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 proc.

Wydawca za „Głos Narodu" Skę z ogr. odpow, K. Hąleksa, Redaktor odpowiedz. Dr Józef Warohałowskl. Drukarnia „Głoan Narodu" pod zarz, R. Ferk*


